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Przyjęcie Polski do Paktu 
Północnoatlantyckiego poprzedziła 
trwająca kilka lat kampania, budująca 
poparcie dla powiększenia Sojuszu, w 
której istotną rolę odegrała Polonia 
amerykańska. Początkowo bowiem 
większość środowisk opiniotwórczych 
w USA było przeciwnych rozszerzaniu 
NATO.
Drogę Polski do NATO utorowało rozwiązanie 
w 1991 roku Układu Warszawskiego. Około 
dwa lata później prezydent Lech Wałęsa 
poinformował ówczesnego sekretarza 
generalnego NATO, że członkostwo w 
zachodnim sojuszu militarny, jest jednym 
z priorytetów polskiej polityki zagranicznej.
Zrealizowanie tego celu uzależnione było w 

ogromnej mierze od Stanów Zjednoczonych, 
a ściślej od Senatu, który decyduje o losach 
traktatów międzynarodowych. Chociaż 
istotne były relację między rządami w 
Waszyngtonie i Warszawie oraz spełnienie 
przez Polskę wymogów niezbędnych do 
integracji z Sojuszem, koniec końców 
decyzja należała do członków wyższej izby 
amerykańskiego Kongresu. Senatorzy USA 
zaś bardziej liczą się na ogół z priorytetami 
swojego elektoratu, aniżeli z interesami 
innych państw.
Polacy w Stanach Zjednoczonych stanęli w 
obliczu ogromnego wyzwania. Nie mieszczą 
się w awangardzie najbardziej wpływowych 
grup etnicznych, ale zrozumieli powagę 

Polonia amerykańska odegrała kluczową 
rolę w batalii o rozszerzenie NATO
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W dniu 3 marca 2024 w Narodowym Sanktuarium Matki Bożej Częstochowskiej 
z incjatywy Komitetu Smoleńsko-Katyńskiego, Klubów Gazety Polskiej i SWAP-u 
odbyła się uroczystość oddania hołdu Żołnierzom Wyklętym. Na tę uroczystość 
przybyli działacze stowarzyszeń i organizacji polonijnych ze wschodniego 
wybrzeża USA reprezentujący stany Nowy Jork, New Jersey, Connecticut, 
Pennsylvania, Masachuttets. Wśród przybyłych weterani SWAP z Okręgu 10: 
Mirosław Plotka, Janusz Romański, Placówka 12: Tadeusz Guzik, Zbigniew 
Wrzos, Roman Babula, Wladyslaw Dziki i Placówka 81: Andrzej Maciejewicz i 
inni. Przybyła również delegacja Knights of Columbus: Tomasz Sadecki, Dariusz 
Czaplicki, Mariusz Grabiar, Mariusz Malecki, Mariusz Jankowski i inni.

Amerykańska Częstochowa 
Uroczystość Żołnierzy 
Wyklętych

Sfinansowano ze środków Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów. 

Publikacja wyraża jedynie poglądy autora/ów i nie 
może być utożsamiana z oficjalnym stanowiskiem 
Kancelarii Prezesa Rady Ministrów.

ciąg dalszy na str. 9

Weterani w szyku przed składaniem wieńców

Wieniec składa Konsul generalny RP Adrian Kubicki w asyście pani Heleny Knapczyk, kpt. 
Bogdana Liputa, i Antoniego Plotki SWAP

Działacze Stowarzyszenia Freedom and Solidarity
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większe zagrożenie. Co więcej, pożary 
dachów z instalacją fotowoltaiczną cechują 
się większą szybkością wydzielania ciepła 
(HRR), która przyjmuje wartość na poziomie 
500 kW/m2. W przypadku dachów bez 
takich instalacji wartości te oscylują między 
200-300 kW/m2. 
- Pożary instalacji fotowoltaicznych na 
dachach niosą ze sobą większe ryzyko 
niż zwykłe pożary dachów ze względu na 
stosunkowo wyższy współczynnik HRR i 
rozprzestrzenianie się dymu – podsumowali 
naukowcy.

Na Ziemię 
przywieźliśmy 

fragmenty rozbitego 
świata. Szokujące 

kosmiczne odkrycie

Próbka z asteroidy Bennu, przywieziona 
przez misję OSIRIS-REx, jest 
najprawdopodobniej fragmentem planety, 
lub księżyca, który zniszczony został w 
straszliwej kosmicznej katastrofie.
Planetoida Bennu to jedna z najbardziej 
tajemniczych i niebezpiecznych skał w 
Układzie Słonecznym. Według NASA, ma 
ona około 500 m średnicy i porusza się z 
prędkością ponad 100 tysięcy km/h. Co 
więcej, istnieje niewielkie, ale realne ryzyko, 
że Bennu może kiedyś zderzyć się z Ziemią, 
powodując katastrofalne skutki.
Ale Bennu to także źródło cennej wiedzy o 
początkach naszego systemu planetarnego 
i możliwych śladach życia. Dlatego NASA 
wysłała w 2016 r. sondę OSIRIS-REx 
(Origins, Spectral Interpretation, Resource 
Identification and Security – Regolith 
Explorer), która miała za zadanie zbliżyć 
się do planetoidy, zebrać z niej próbki i 
dostarczyć je na Ziemię.
Misja ta zakończyła się sukcesem we 
wrześniu 2023 r., kiedy to kapsuła z 
materiałem z Bennu wylądowała na 
pustyni w stanie Utah. To nie był jednak 
koniec przygody. Kolejnym wyzwaniem 
okazało się otwarcie pojemnika z próbką. 
Było to niezwykle trudne, ponieważ dwie 
z kilkunastu śrub zamykających pokrywę, 
były tak mocno zasklepione, że trzeba 
było pracować specjalne narzędzia do ich 
odkręcenia. Operacja ta jest na szczęście za 
nami i od tego czasu naukowcy z NASA i 
innych instytucji na całym świecie badają 
te unikalne próbki, które mogą zawierać 
resztki z czasów, gdy nasz Układ Słoneczny 
miał zaledwie kilkadziesiąt milionów lat.
Pierwsze wyniki analizy próbek z Bennu są 
bardzo obiecujące i zaskakujące. Okazuje 
się, że planetoida ta jest bogata w wodę i 
węgiel, które są niezbędne dla powstania 
i utrzymania życia. Woda jest związana w 
minerałach glinokrzemianowych, takich 
jak glinki, a węgiel występuje w postaci 
związków organicznych, takich jak 

aminokwasy, cukry czy kwasy nukleinowe.
Naukowcy podejrzewają, że Bennu może 
być nawet “fragmentem starożytnego 
oceanicznego świata”, który uległ rozbiciu w 
wyniku kolizji z innym ciałem niebieskim. 
Taki świat mógł być podobny do obecnych 
księżyców lodowych, takich jak Europa 
czy Enceladus, które kryją pod swoją 
powierzchnią ogromne zbiorniki ciekłej 
wody.
Jeśli tak było, to możliwe, że na Bennu mogły 
zachować się ślady pierwotnego życia, które 
mogło się tam rozwinąć. Aby to sprawdzić, 
naukowcy będą musieli dokładniej zbadać 
próbki pod kątem obecności biomarkerów, 
czyli substancji charakterystycznych dla 
organizmów żywych.
Próbki OSIRIS-REx mają skorupę 
fosforanową, jakiej nigdy wcześniej nie 
widziano w próbkach z kosmosu. Tak 
wysokie stężenia fosforanów wykryto tylko 
i wyłącznie w pozaziemskich światach 
oceanicznych. Na przykład Enceladus, 
księżyc Saturna, zawiera fosforany, 
kluczowy element budulcowy życia, i to w 
ilościach znacznie wyższych niż w oceanach 
Ziemi.
Próbki z Bennu są nie tylko ciekawe z 
punktu widzenia astrobiologii, ale także z 
punktu widzenia historii naszego Układu 
Słonecznego. Planetoida ta jest bowiem 
uważana za jedną z najstarszych i najmniej 
zmienionych skał kosmicznych, które 
zachowały swoją pierwotną strukturę i 
skład chemiczny.
Dzięki temu, badając próbki z Bennu, 
możemy dowiedzieć się więcej o tym, jak 
wyglądały warunki w młodym Układzie 
Słonecznym, jakie procesy zachodziły w 
nim i jak powstawały planety. Możemy 
także lepiej zrozumieć rolę planetoid 
w dostarczaniu na Ziemię niektórych 
kluczowych pierwiastków i związków, które 
mogły przyczynić się do powstania życia na 
naszej planecie.
Badanie próbek z Bennu ma także 
praktyczne znaczenie dla bezpieczeństwa 
Ziemi. Planetoida ta należy do grupy tzw. 
NEO (Near-Earth Objects), czyli obiektów 
bliskich Ziemi, które mogą potencjalnie 
zagrażać naszej planecie. Według NASA, 
istnieje około 0,037% szansy, że Bennu 
uderzy w Ziemię między rokiem 2175 a 
2199.
Aby zapobiec takiej katastrofie, 
potrzebujemy lepiej poznać właściwości 
fizyczne i orbitalne Bennu, co pomoże nam 
opracować skuteczne metody odwracania 
lub niszczenia takich obiektów. Próbki z 
Bennu mogą nam także pomóc zrozumieć, 
jakie skutki miałoby uderzenie takiej 
planetoidy w Ziemię i jak się do niego 
przygotować.
Sonda OSIRIS-REx zakończyła swoją 
niesamowitą podróż, która trwała siedem 
lat i pokonała ponad siedem miliardów 
kilometrów. Ale jej misja nie jest jeszcze 
całkowicie zakończona. Po oddaniu próbek 
z Bennu, sonda pozostanie na orbicie 
okołoziemskiej, gdzie będzie czekać na 
nowe zadania od NASA.
Możliwe, że sonda OSIRIS-REx będzie miała 
okazję zbliżyć się do innej planetroidy lub 
innego ciała niebieskiego, aby zbadać je i 
porównać z Bennu. Tym samym, sonda 
OSIRIS-REx będzie kontynuować swoją 
eksplorację kosmosu i poszukiwanie 
odpowiedzi na pytania o nasze pochodzenie 
i przyszłość.

Źródło:spidersweb.pl, benchmark.pl, Fakt
Opracował Andrzej Więciorkowski

Spotkanie w Białym 
Domu 

Rosyjska agresja wobec Ukrainy pokazuje, 
że Stany Zjednoczone są i powinny zostać 
liderem bezpieczeństwa – powiedział na 
spotkaniu w Białym Domu prezydent 
Andrzej Duda. Jak podkreślił, nasi 
sojusznicy w NATO muszą wziąć na 
swoje barki więcej odpowiedzialności za 
bezpieczeństwo całego Sojuszu. 
Prezydent Duda i premier Donald Tusk 
spotkali się we wtorek w Białym Domu z 
prezydentem USA Joe Bidenem. „Dokładnie 
25 lat temu Polska, Czechy i Węgry dołączyły 
do najsilniejszego sojuszu na świecie. Było 
to marzenie wielu pokoleń Polaków, wtedy 
się spełniło” – powiedział prezydent na 
początku spotkania. Jego zdaniem nie ma 
lepszego miejsca, by świętować tę wyjątkową 
rocznicę niż Biały Dom. „Odważne decyzje 
dostały podjęte właśnie tutaj – w stolicy 
USA. NATO rozszerzyło się na wschód. 
Polska dołączyła do wolnego świata, do 
Zachodu, do którego zawsze należała” – 
podkreślił. Duda podziękował prezydentowi 
USA i Amerykanom, za „odważne decyzje i 
ciągłe wsparcie”. 
Prezydent ocenił, że podczas 25 lat naszego 
uczestnictwa w NATO pokazaliśmy, że 
jesteśmy wiarygodnym sojusznikiem. 
„Polska – tak jak inne kraje na świecie – 
wiedziała, że jest cena bezpieczeństwa, 
dlatego ponad 4 proc. naszego PKB 
wydawane jest na nasze siły zbrojne. Jest to 
najwyższy wskaźnik procentowy w Sojuszu” 
– podkreślił. 
Jak zaznaczył, rosyjska agresja wobec 
Ukrainy pokazuje, że „USA są i powinny 
zostać liderem bezpieczeństwa”. Jak dodał, 
nasi sojusznicy w NATO muszą wziąć na 
swoje barki więcej odpowiedzialności za 
bezpieczeństwo całego Sojuszu. „Dlatego 
uważamy, że niezbędne jest, by wszystkie 
kraje podniosły swój procent wydatków 
PKB na obronność. 2 proc. to było 10 
lat temu, natomiast dzisiaj 3 proc. jest 
odpowiedzią na agresję, która przy 
wschodniej granicy NATO” – zaznaczył 
Duda. „Miałem możliwość omówienia tych 
tematów z panem wielokrotnie, również 
wtedy, kiedy przyjmowaliśmy pana 
dwukrotnie w Polsce” – zwrócił się prezydent 
do Joe Bidena. „W ubiegłym roku, kiedy 
spotkaliśmy się w Warszawie ogłosiłem, 
że gdy Polska będzie przewodniczyła Unii 
Europejskiej w pierwszej połowie 2025 r., 
naszym podstawowym priorytetem będzie 
pogłębienie współpracy pomiędzy USA i UE. 
W tym kierunku konsekwentnie pracujemy 
w Polsce. Dlatego właśnie kupujemy 
najbardziej zaawansowaną amerykańską 
broń” – powiedział Andrzej Duda.
W komunikatach ogłoszonych 
równocześnie z wizytą polskich przywódców 
w Białym Domu, Departament Stanu USA 
poinformował o zatwierdzeniu zgody na 
sprzedaż Polsce 821 rakiet AGM-158B 
JASSM o zasięgu niemal 1000 km, 745 
pocisków powietrze-powietrze AIM-120C-8 
średniego zasięgu oraz 232 pocisków 
taktycznych krótkiego zasięgu AIM-9X 
Sidewinder Block II.
Ponadto doradca ds. bezpieczeństwa 
narodowego Jake Sullivan zapowiedział, 
że prezydent Biden zamierza udzielić 

Polsce pożyczki na zakup amerykańskiego 
uzbrojenia w wysokości 2 mld dolarów, a 
także zaoferować sprzedaż 96 śmigłowców 

uderzeniowych Apache. Na te ostatnie 
Departament Stanu USA wydał formalną 
zgodę już w ubiegłym roku.

JG, PAP

Pożary fotowoltaiki. 
Masz tylko cztery 
minuty na reakcję

Naukowcy z Japonii i Kanady prowadzili 
badania nad rozprzestrzenianiem się dymu 
podczas pożarów dachowych instalacji 
fotowoltaicznych, korzystając do tego 
celu z modeli budynków w skali 1:15 
ulokowanych w Quebecu. Na zbadanie tej 
kwestii zdecydowano się ze względu na 
istotne ryzyko, jakie tego rodzaju zdarzenie 
generuje dla mieszkańców budynku, 
gdzie pojawił się pożar. Naukowcy chcieli 
przyjrzeć się szczególnie temu, w jaki 
sposób dym dostaje się do budynku na 
przykład przez otwory dachowe, takie jak 
świetliki.
Jak podaje pv magazine, naukowcy 
wykorzystali do swoich badań helu, 
jako zastępstwa dla prawdziwego 
dymu z pożaru, ponieważ pierwiastek 
ten pozwala na przeprowadzenie 
testów w nieognioodpornym tunelu 
aerodynamicznym. Na potrzeby 
eksperymentu opracowano specjalne 
równania dotyczące podobieństwa dymu i 
hela oraz prawa skalowania.
Modele domów, na których pracowano, 
miały 53 cm długości, 75 cm szerokości i 40 
cm wysokości, co odpowiada budynkowi o 
wymiarach 8 m długości, 11,2 m wysokości 
i 6 m wysokości. Dym mógł przedostawać 
się przez świetlik o wymiarach 24 na 8 cm, 
co w pełnej skali odpowiada otworowi o 
wymiarach 3,6 na 1,2 m.
Testy prowadzone były na modelach z 
różnymi kątami dachu, które wynosiły 0 
stopni, 15 stopni, 30 stopni, 45 stopni i 
60 stopni. Z porównań wynika, że dach o 
niskim kącie nachylenia jest najbardziej 
niebezpieczny, a największe szanse na 
ewakuację dają budynki z dachem o 
nachyleniu 45 lub 60 stopni.
- W przypadku dachu o nachyleniu 60 
stopni mieszkańcy mają ok. 12 minut 
na ewakuację, podczas gdy w przypadku 
pozostałych dachów (poniżej 45 stopni) 
mają tylko ok. czterech minut – mówią 
naukowcy.
Z badań wynika, że pożar instalacji 
fotowoltaicznej może wiązać się z szybkim 
i równomiernym rozprzestrzenianiem się 
dymu, co dodatkowo może generować 

Ze Świata
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Szokujące fakty w sprawie ewentualnego 
przyjęcia euro ujawnia polityk Suwerenne-
jPolski w efekcie poselskiej interpelacji

Jak dowiedział się poseł Sebastian Kaleta 
za sprawą odpowiedzi na interpelację 
posłów Suwerennej Polski rząd Donalda 
Tuska nie planuje przeprowadzania 
referendum w sprawie ewentualnego 
wejścia naszego kraju do strefy euro. 
Zamiast tego ew. akcesja nastąpi tylko 
na mocy… decyzji rządu! Oznaczałoby to 
złamanie konstytucyjnych zabezpieczeń i 
obejście negatywnego stanowiska prezesa 
NBP, co do rezygnacji ze złotego i przyjęcia 
europejskiej waluty.

W odpowiedzi na wspólną interpelację 
posłów Suwerennej Polski MF odpisuje, że 
rząd Tuska zakłada wejście Polski do strefy 
euro wyłącznie na podstawie decyzji rządu 
po uznaniu spełnienia warunków.

Uważają, że referendum w tej sprawie się 
już odbyło i to rząd zdecyduje nie czy, ale 
kiedy Polska do strefy euro wejdzie

Co więcej, MF stwierdza, że ewentualne 
referendum w sprawie wejścia do strefy 
euro byłoby dla rządu niewiążące.

Euro wcale nie korzystne

Donald Tusk należy do zwolenników wejścia 
Polski do strefy euro, jednak, wbrew temu 
co deklarują entuzjaści tego pomysłu, 
strefa euro może nie być dla naszego kraju 
dobrym miejscem.

Jak wskazuje na łamach wGospodarce.
pl  astępca redaktora naczelnego „Gazety 
Bankowej” Stanisław Koczot, powołując się 
na opinię ekonomisty Stefana Kawalca:

Stefan Kawalec wypowiadał się wielokrotnie 
na temat euro, razem z Ernestem 
Pytlaczykiem, ówczesnym głównym 
ekonomistą w mBanku, opublikowali w 
2016 roku książkę „Paradoks euro. Jak 
wyjść z pułapki wspólnej waluty”, wydaną 
następnie w języku angielskim („The 
Economic Consequences of the EuroThe 
Safest Escape Plan”).

Stefan Kawalec nie ma złudzeń, że euro 
to kula u nogi, której trzeba by się pozbyć 
najszybciej, jak to możliwe. Udowadnia 
to na konkretnym przykładzie, czyli 
na Francji, której słabość gospodarcza 
wynika – jego zdaniem – właśnie z przyjęcia 
wspólnej waluty. Swoje przemyślenia na 
ten temat opublikował w 2019 roku na 
łamach miesięcznika opinii „Wszystko 
Co Najważniejsze”, także równolegle w 
dzienniku „L’Opinion”.

Kawalec pisze, powołując się na raport 
profesora Louisa Galloisa, przygotowanego 
na prośbę prezydenta François Hollande’a 
w 2012 roku, że Francja, aby uratować 
swój model społeczny, stanowiący źródło 
dumy narodowej Francuzów, powinna 
przejść na bardziej skandynawski model, 
z silnym podejściem probiznesowym. 
Przeszkodą dla takiej zmiany jest jednak 
brak waluty krajowej. Chodzi o to, że 
wprowadzenie potrzebnych prorynkowych 
reform w pierwszej kolejności powoduje 
ograniczenie popytu, co wywołuje impuls 
spowolnienia w gospodarce. Gdyby Francja 
miała własny pieniądz, ten efekt recesyjny 
zostałby zrównoważony przez naturalne 
w takiej sytuacji osłabienie waluty, co 
przyczyniłoby się do wzrostu popytu na 
towary krajowe na rynku wewnętrznym i 
na rynkach eksportowych.

W podobnym tonie wypowiada się Maciej 
Wośko, redaktor naczelny „Gazety 
Bankowej”, który wskazywał na rozpoczętą 
wraz z nowym rokiem akcję medialną 
promocji euro jako nowej, polskiej waluty! 
Entuzjastyczne teksty de facto promujące 
akcesję Polski do eurozony opublikowały 
i „Rzeczpospolita” czy portal wyborcza.biz. 
Czy Polacy jednak w ogóle chcę euro?

Co na to Polacy?

Redaktor Maciej Wośko nie ma wątpliwości:

Na pytanie: „Czy Pana/Pani zdaniem 
nowy rząd KO, Trzeciej Drogi i Lewicy 

powinien dążyć do wprowadzenia w Polsce 
waluty euro?„, jedynie 7,9 proc. badanych 
odpowiedziało „zdecydowanie tak”, a 13,3 
proc. „raczej tak”, 19,5 proc. „raczej nie”, 
a aż 43,4 proc. „zdecydowanie nie”. 15,9 
proc. respondentów odpowiedziało „trudno 
powiedzieć”. Ponad połowa ankietowanych 
uznała zatem, że próba szybkiego pozbycia 
się narodowej waluty będzie błędem.

Przeciwnikiem utraty własnej waluty jest 
prezes Narodowego Banku Polskiego prof. 
Adam Glapiński, który uznaje, że Polska 
nie jest jeszcze gotowa na taki ruch, a 
posiadanie własnej waluty daje polskiej 
gospodarce pole do elastycznych działań.

Czy mimo społecznego oporu Polska 
zostanie prawnymi kruczkami i „na siłę” 
wciagnięta do strefy euro? A może będziemy 
mieli do czynienia z kolejną odsłoną 
kampanii „urabiającej” naszych rodaków 
na rzecz porzucenia złotego i przyjęcia 
europejskiej waluty?

Lisicki: Radykalizm 
Tuska sprawia, że PiS 

się cementuje

Redaktor naczelny tygodnika „Do Rzeczy“ 
Paweł Lisicki

Według ostatniego sondażu, po czterech 
miesiącach od wyborów Koalicja 
Obywatelska i Zjednoczona Prawica niemal 
zrównały się poparciem. Gdyby wybory 
parlamentarne odbyły się w niedzielę, to 
najprawdopodobniej zwyciężyłaby w nich 
KO. Jej przewaga nad PiS-em jest jednak tak 
mała (w granicach błędu statystycznego), że 
istnieje możliwość, że to partia Jarosława 
Kaczyńskiego cieszyłaby się ze zwycięstwa.

W sondażu dla TVP na Koalicję Obywatelską 
chce głosować 31,17 proc. respondentów, 
podczas gdy na Prawo i Sprawiedliwość – 
30,85 proc. Trzecia Droga uzyskałaby wynik 
17,07 proc. W Sejmie znalazłyby się jeszcze 
Lewica z poparciem na poziomie 8,2 proc. 
oraz Konfederacja, na którą chęć oddania 
głosu wyraziło 8,06 proc. badanych.

Progu wyborczego nie przekroczyły: Polska 
Jest Jedna (2,23 proc.) oraz Bezpartyjni 
Samorządowcy (1,74 proc). Na inną partię 
chce zagłosować 0,68 proc. respondentów.

– Sondaże pokazują pewien spadek poparcia 
dla PiS. W Polsce jest tendencja, że wygrany 
bardzo szybko zgarnia bardzo dużo. (…) To 
jest premia za zwycięstwo, które uzyskiwała 
do tej pory każda zwycięska formacja. 
Na razie ta premiera za zwycięstwo jest 
dosyć ograniczona w przypadku obecnie 
rządzących. Platforma na pewno korzysta, 
ale nie można powiedzieć, że PiS jest w 
stanie kompletnego rozbicia albo znalazło 
się na deskach – ocenił redaktor naczelny 
tygodnika „Do Rzeczy“ 

– Ze względu na to, w jaki sposób następuje 
przejęcie władzy, to, co obserwujemy w tej 
chwili, jeśli chodzi o działania Platformy, 
moim zdaniem PiS paradoksalnie wygrywa. 
W jakim sensie? Dochodzi tam do tego, 
do czego powinno dojść, czyli do rozliczeń 
wewnętrznych. Warto zauważyć, że debaty, 
dlaczego te wybory zostały przegrane, 
w PiS-ie praktycznie nie ma – stwierdził 
publicysta. – Radykalizm rządu Donalda 
Tuska sprawia, że PiS się cementuje, a nie 
rozpada – podkreślił.

Źródło: DoRzeczy, wGospodarce.pl, Wprost, 
Biznesinfo

Opracował Andrzej Więciorkowski

Słynna polska firma 
ogłosiła upadłość.  

To koniec 
legendarnej marki?

Słynna polska firma ogłosiła upadłość. To 
koniec legendarnej marki?

Legendarna polska firma ogłosiła upadłość 
i została wystawiona na sprzedaż. Chodzi 
o najstarszą firmę zajmującą się produkcją 
silników i maszyn rolniczych. Licytacja 
została zaplanowana na marzec, a jej nowy 
właściciel będzie mógł ją reaktywować. 
Przedstawiamy szczegóły.

Firmę URSUS z pewnością zna większość 
Polaków. Powstała ona już w 1893 roku z 
inicjatywy trzech inżynierów, ale na samym 
początku nazywała się P7P. Dopiero w 1910 
roku, kiedy siedziba działalności została 
przeniesiona, zmieniono także nazwę na 
URSUS. Firma zajmowała się produkcją 
silników i maszyn rolniczych, ale jakiś czas 
temu wpadła w niemałe kłopoty.

Upadłość legendarnej firmy została 
ogłoszona w 2021 roku przez Sąd Rejonowy 
w Warszawie. Doprowadziło do tego wiele 
różnych czynników, takich jak chociażby 
konkurencja zagraniczna czy też zmiany 
w polskim rolnictwie. W 2022 roku akcje 
kultowej firmy zostały wycofane z Giełdy 
Papierów Wartościowych w Warszawie. 
Teraz okazuje się, że firma URSUS została 
wystawiona na sprzedaż, co może być dla 
niej ratunkiem.

Licytację legendarnej polskiej firmy URSUS 
zaplanowano już na marzec, a cena 
wywoławcza wynosi 125 milionów złotych. 
Na sprzedaż wystawiono całą firmę, co w 
praktyce oznacza, że potencjalny nabywca 
będzie mógł ją reaktywować. Jak informuje 
“Radio Zet”, według specjalistów, sprzedaż 
jest szansą na nowe życie firmy.

Przedmiotem konkursu ofert jest sprzedaż 
przedsiębiorstwa URSUS S.A. w upadłości 
z siedzibą w Warszawie - czytamy w 
komunikacie, który został wydany przez 
syndyka.

Kaczyński przemawiał 
na seminarium. 
Przewiduje plan 
przeprowadzenia 

„referendum 
rozbiorowego”

Kaczyński otworzył seminarium 
dotyczące praworządności. Prezes PiS, po 
konsultacjach ze środowiskiem prawniczym, 
ostrzegł przed ryzykiem przeprowadzenia 
„referendum rozbiorowego”.

Prawo i Sprawiedliwość zorganizowało 
w 21 lutego w Sejmie seminarium pt. 
„Stan Praworządności w Polsce. Działania 
organów władzy publicznej po 13 grudnia 
2023 r. Głos środowisk prawniczych”. 
Lider Zjednoczonej Prawicy otwierając to 
spotkanie przekonywał, że od ośmiu lat 
mamy do czynienia z dezawuowaniem 
działań PiS.

Jarosław Kaczyński obwinił za ten 

stan rzeczy grupę, która – jak mówił – 
dominowała w Polsce z krótką przerwą do 
roku 2015 i była „twórcą i podporą skrajnie 
niesprawiedliwego systemu społeczno-
politycznego”. – Polityka PiS była niczym 
innym, jak odrzuceniem tego. Udało się 
uczynić wiele, co nasi przeciwnicy polityczni 
traktują jako rodzaj przestępstwa – ocenił.

Kaczyński: Rząd planuje zlikwidować 
mechanizmy kontroli społecznej.

W opinii prezesa PiS, „aktów łamania 
prawa było bardzo wiele”. Wymienił w 
tym kontekście między innymi zmiany w 
mediach publicznych, które nazwał wprost 
„przejęciem”, „atak na prokuraturę”, a 
także „usuwanie osób z funkcji, które mają 
zapewnioną przez prawo kadencję”. – Są 
zapowiedzi dalszych działań, uderzające 
KRS, TK i NBP. Być może w tym planie są 
inne instytucje, o których się nie mówi. 
Cały mechanizm kontroli, który jest w 
demokracji czymś oczywistym i powoduje, 
że rząd musi działać w pewnych ramach, 
ma być likwidowany – przewiduje Jarosław 
Kaczyński.

– Dziś dąży się do likwidacji kontroli 
społecznej, która jest niemożliwa bez 
pluralizmu medialnego. (...) Dziś buduje 
się taki system, w którym cała kontrola 
ma być fikcją, bo jest w jednym ręku. Z 
drugiej strony kontrola obywatelska też 
w praktyce ma przestać funkcjonować. 
Temu się musimy próbować przeciwstawić, 
bo chcemy, by w Polsce był ustrój 
demokratyczny – tłumaczył Jarosław 
Kaczyński.

Kaczyński mówi o planach rządu: Mogą 
przeprowadzić referendum rozbiorowe

Odwołując się do rozmów z członkami 
środowisk prawniczych wskazał na plan 
rządu, który ma – jego zdaniem – na celu 
podważenie, likwidację suwerenności Polski, 
co – jak określił – ma zmienić nasz kraj w 
teren zamieszkiwania Polaków zarządzany 
z zewnątrz. – Pan mecenas Kwaśniewski 
użył takiego określenia o referendum, które 
może zostać przeprowadzone w tej sprawie. 
Wiadomo, że nie zostanie to ratyfikowane 
przez parlament, ale jest niestety w 
konstytucji możliwość ratyfikacji traktatów 
przez referendum i będzie to referendum 
rozbiorowe – mówił.

– Tak, to będzie referendum rozbiorowe, a 
przy braku kontroli medialnej i społecznej 
ono może zakończyć się decyzją społeczną 
na ten – tutaj używam pewnej przenośni 
– rozbiór – wyjaśnił lider Zjednoczonej 
Prawicy.

Kaczyński przekonywał, że zadania, 
których podjął się Zespół Parlamentarny 
Przeciwdziałania Bezprawiu są 
„fundamentalnego znaczenia, bo odnoszą 
się do demokracji i naszej suwerenności, 
naszego bytu narodowego”.

Rząd Tuska wprowadzi 
euro w Polsce, bo tak 

chce. I już!

Donald Tuska zamierza wprowadzić Polskę 
do strefy euro w trybie ekspresowym
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żurek z ziemniakami) lub chrzanowy i 
podajcie z dodatkiem chrupiącego boczku 
oraz grzanek.

Dania na Wielkanoc: 
biała kiełbasa  
i domowe wędliny

Biała kiełbasa sprawdzi się nie tylko w 
żurku. Wiele osób nie wyobraża sobie 
wielkanocnego śniadania bez tej pieczonej 
z cebulką. Na wielkanocnym stole nie może 
zabraknąć także wędlin. Najlepsze są te 
domowe. Przyrządzając je mamy pewność, 
że w środku nie ma niepotrzebnych 
wzmacniaczy smaku i konserwantów. Co 
przygotować? Oprócz pieczonego schabu, w 
roli wędliny świetnie sprawdzą się również 
boczek, karkówka czy szynka. Pamiętaj, 
by przyprawić je minimum na dzień przed 
pieczeniem, dzięki czemu przejdą aromatem 
przypraw.
Przygotowując pasztety warto trochę 
poeksperymentować. Może w tym roku 
oprócz tradycyjnego, zrobisz też warzywny? 
Można zrobić go np. z soczewicy, ciecierzycy 
czy fasoli. Efektownie na półmisku będzie 
prezentował się choćby kuminowy z morelą. 
Uwaga - mogą się w nim zakochać nawet 
mięsożercy.

Dania na Wielkanoc: 
symboliczne jajko
Bez jajek nie obędzie się nie tylko koszyk 
ze święconką, ale również świąteczny stół. 
Wśród potraw wielkanocnych prym wiodą 
zwykle jajka faszerowane.
Jeśli nie przepadasz za klasykami w stylu 
jajek z majonezem i szczypiorkiem lub jajek 
faszerowanych pieczarkami, możesz nieco 
zaszaleć. A może tym razem napełnisz 
białka farszem z dodatkiem wędzonej ryby 
czy awokado?
Z jajek możesz przygotować również inne 
dania na Wielkanoc, na przykład pyszną 
pastę lub sałatkę. Świetnym uzupełnieniem 
domowych wędlin i pasztetów będzie też 
sos tatarski, do którego dodasz właśnie 
pokrojone w kosteczkę jajka. Ugotowane 
jajka - najlepiej przepiórcze - wraz z 
warzywami z (np. papryką, groszkiem, 
marchewką) możesz zalać również galaretą. 
A może w tym roku przygotujesz domowy 
majonez do wielkanocnych potraw? Wbrew 
pozorom, to nie takie trudne.

Ciasta na Wielkanoc - 
to warto zapamiętać:

1. Najpopularniejszym spodem do mazurków 
jest ten z ciasta kruchego. Gotowy możesz 
posmarować kajmakiem lub czekoladą (pod 
nią możesz rozsmarować również ulubiony 
dżem) i posypać dowolnymi bakaliami.
2. By sernik nie opadł po upieczeniu, jajka 
warto dodać do masy serowej jako ostatni 
składnik. Najlepiej piec go również w kąpieli 
wodnej.

Tradycyjne dania na Wielkanoc? Na 
początek biały barszcz lub żurek, 
podane najczęściej z białą kiełbasą. Na 
świątecznym stole mogą znaleźć się 
również takie potrawy wielkanocne, jak 
jajka (zwykle faszerowane), pieczona 
kiełbasa, galarety a u wielu rodzin także 
sałatka jarzynowa. Na półmiskach zaś 
rozkładamy domowe wędliny i pasztety.

Dania na Wielkanoc - 
to warto zapamiętać:

Do tradycyjnych wielkanocnych potraw 
należą przede wszystkim żurek (lub - 
zależnie od regionu - barszcz biały), a także 
jajka faszerowane oraz domowe wędliny i 
pasztety.
Jeśli masz zamiar zaserwować na 
wielkanocnym stole domowe wędliny, 
przeznaczone na nie mięso przypraw na 
minimum dwa dni wcześniej, a upiecz na 
dzień wcześniej, żeby zdążyły się schłodzić, 
zanim będziesz je kroić.
Jajka, które chcesz faszerować lub podawać 
w całości, gotuj około 6 minut, a następnie 
szybko schłódź, zalewając zimną wodą. 
Dzięki temu na zewnętrznej stronie żółtka 
nie powinna pojawić się nieapetyczna, sina 
obwódka.

Dania na Wielkanoc 
- żurek czy barszcz 
biały?
W większości polskich domów podczas 
wielkanocnych posiłków nie może 
zabraknąć zupy na zakwasie. W zależności 
od regionu jest to albo żurek, albo barszcz 
biały. Czym się różnią?
Pierwotnie żurkiem nazywano zupę, 
przygotowywaną na zakwasie z mąki 
żytniej, barszczem białym zaś taką, którą 
przyrządzano z dodatkiem pociętych liści 
barszczu zwyczajnego. Obecnie zwykle 
przyjmuje się, że żur jest zupą postną, 
przyrządzaną na wywarze warzywnym, 
natomiast barszcz powstaje na bazie wywaru 
mięsnego lub z dodatkiem wędzonki.
Zakwas możesz przed Wielkanocą kupić 
w większości sklepów spożywczych. Jeśli 
wybierzesz tę opcję, dokładnie sprawdź 
skład, który powinien być możliwie krótki i 
bez zbędnych substancji w rodzaju wszelkiej 
maści polepszaczy. Możesz również zrobić 
zakwas samodzielnie na kilka dni prze 
Wielkanocą. Wystarczy mąka żytnia razowa 
(ok. 1 szklanki), letnia woda (około 1 litra), 
kromka dobrego razowego chleba oraz 2-3 
ząbki czosnku (można pominąć). Wszystko 
mieszamy i odstawiamy na około 4-5 dni w 
ciepłe miejsce. Mieszanie powtarzamy co 
jakiś czas, bacznie sprawdzając, czy nasz 
zakwas nie pleśnieje. Po tym czasie jest 
gotowy do użycia.
Co dodać do wielkanocnej zupy, gdy będzie 
już gotowa? Zazwyczaj jest to pokrojona 
w plasterki biała kiełbasa, ugotowane na 
twardo jajko i ziemniak. Jeśli jednak w 
tym roku macie ochotę nieco odmienić to 
tradycyjne danie na Wielkanoc, zróbcie tym 
razem krem żurkowy (można zmiksować 

3. Najpopularniejsze ciasta na Wielkanoc 
to chyba nadal babki. Łatwiejsza od 
drożdżowych są te ucierane. W przypadku 
tego ciasta również należy ostrożnie i 
pojedynczo dodawać do masy jajka. Inaczej 
może się ona zważyć.

Ciasta na Wielkanoc: 
idealny mazurek
Mazurek można przygotować na różnych 
spodach: kruchym, krucho-drożdżowym, 
biszkoptowym czy makaronikowym
Jeśli zdecydujesz się na ten najbardziej 
klasyczny - kruchy, pamiętaj, żeby surowe 
ciasto w trakcie wyrabiania miało jak 
najmniej kontaktu z ciepłymi dłońmi. 
Inaczej masło roztopi się i za dobrze 
wymiesza z mąką, przez co gotowy spód 
będzie znacznie mniej kruchy, niż mógłby 
być.
By gotowy spód do mazurka był jeszcze 
bardziej kruchy, część masła możesz 
zastąpić smalcem. Do przygotowania 
kruchych spodów najlepiej wykorzystywać 
mąkę krupczatkę.
Masz robota kuchennego? Niech 
wyrobi ciasto za ciebie. Jeśli jednak go 
nie posiadasz, wrzuć masło do mąki, 
wymieszanej z cukrem i posiekaj je nożem 
do uzyskania konsystencji kruszonki, a 
później ewentualnie dodaj również inne 
składniki (np. Jajko, śmietanę) i szybko 
zagnieć. Przed przełożeniem do formy owiń 
je w folię spożywczą, a następnie schłódź 
je w lodówce (nie w zamrażalniku) przez 
minimum 0,5 godziny, dzięki czemu będzie 
bardziej kruche.
Do składników ciasta warto dodać szczyptę 
soli, która wydobędzie głębię słodkiego 
smaku. By gotowy spód do mazurka był 
jeszcze bardziej kruchy, część masła możesz 
zastąpić smalcem. Do przygotowania 
kruchych spodów najlepiej wykorzystywać 
mąkę krupczatkę.
Często smarujemy mazurki kajmakiem albo 
czekoladą i zdobimy bakaliami. Mazurek 
nie musi być nadmiernie bogaty, chociaż 
warto zadbać o piękną dekorację tego ciasta 
na Wielkanoc. Co zrobić, gdy wymyślne 
wzory nie są naszą mocną stroną? Może 
położyć na wierzchu przekrojone kolorowe 
czekoladowe jajeczka? To proste, ale 
efektowne ozdoby ciast wielkanocnych. 
Innym sposobem jest porozrzucanie na 
wierzchu ciasta podprażonych wcześniej 
słupków migdałowych.

Ciasta na Wielkanoc: 
jak upiec sernik?
Tradycyjny krakowski z kratką, 
czekoladowy, dyniowy, z rodzynkami, 
nowojorski... - przepisów na serniki są 
setki. Największą obawą przy pieczeniu 
takiego ciasta na Wielkanoc jest nie wybór 
konkretnego przepisu, ale to, czy w trakcie 
pieczenia nie popęka, a po wyjęciu z 
piekarnika - zbytnio nie opadnie. Jak tego 
uniknąć? Stosując się do kilku zasad:
- Po pierwsze: jajka do masy serowej 
powinno się dodawać na samym końcu, 
w całości (tzn. bez rozdzielania na białka 
i żółtka). Po dodaniu każdego miksujemy 
wszystko przez kilka sekund i powtarzamy 
to z każdym kolejnym jajkiem, aż do ich 
wyczerpania. Jeśli zbyt mocno je ubijemy, 
sernik w trakcie pieczenia mocno się 
podniesie, a po wyjęciu z piekarnika - 
opadnie.
- Po drugie: sernik powinniśmy piec w 
temperaturze niższej niż inne ciasta (ok 
150-160 stopni Celsjusza, a nie 180 stopni), 
zazwyczaj przez około godzinę. Dzięki temu 
nie spiecze się i nie wysuszy, a także nie 

popęka z wierzchu. Żeby sprawdzić, czy 
sernik jest gotowy, wystarczy delikatnie 
dotknąć jego środka. Jeśli jest sprężysty - 
tj. nie przykleja się do palca, ale i nie jest 
zbyt twardy - ciasto jest gotowe.
- Sernik warto piec również w tzw. kąpieli 
wodnej, dzięki czemu i nie opadnie, i się nie 
wysuszy. Technika ta polega na włożeniu 
naczynia z masą serową do większego 
naczynia wypełnionego wodą mniej więcej 
do połowy wysokości pierwszej formy, 
a następnie włożeniu tej konstrukcji do 
piekarnika. Znacznie łatwiej jest jednak 
po prostu umieścić na dnie piekarnika, 
na czas pieczenia, naczynie żaroodporne 
wypełnione wodą, a formę z sernikiem - na 
środkowym poziomie.
- Po upieczeniu ciasto można również 
zostawić w wyłączonym i uchylonym 
piekarniku. W takich warunkach sernik 
powinien spędzić ok. pół godziny. Potem 
przy szerzej otwartych drzwiczkach można 
go zostawić do całkowitego ostudzenia.

Ciasta na Wielkanoc: 
najlepsza babka 
drożdżowa (i nie tylko)

Babki to klasyczne ciasta na Wielkanoc, 
obecne w naszej tradycji od XVII wieku i 
od setek lat mające licznych wielbicieli. 
Idealna powinna być puszysta i delikatna, z 
miękką, nie spieczoną skórką. Z polewą czy 
bez? To już kwestia dyskusyjna.
Pośród ciast na Wielkanoc prym wiodą 
zwykle baby drożdżowe. Jak sprawić by 
były doskonałe?
- Przede wszystkim pamiętaj o tym, by nie 
przegrzać drożdży, jakich będziesz używać 
do zrobienia zaczynu. Zalewaj je wodą, 
której temperatura nie przekracza 40 
stopni Celsjusza.
- Po drugie pamiętaj, by za szybko nie 
dodawać większej ilości mąki. Najpierw 
porządnie wyrób ciasto. Nawet, jeśli 
początkowo wydaje się za rzadkie, powinno 
zyskać elastyczność w trakcie zagniatania.
Osobom, które dopiero rozpoczynają swą 
przygodę z gotowaniem polecamy łatwiejsze 
w przygotowaniu i mniej „kapryśne“ ciasta 
na Wielkanoc - babki ucierane. Jak je 
przygotować, by na pewno wyszły? Przede 
wszystkim masło do ich przygotowania, 
zupełnie odmiennie niż w przypadku ciasta 
kruchego, należy wyjąć z lodówki mniej 
więcej 0,5 godziny wcześniej, by zdążyło 
zmięknąć.
Miękkie masło miksujemy z cukrem na 
puszystą białą pianę. Do niej kolejno 
wbijamy jajka. Ważne - trzeba dodawać je 
pojedynczo, stale miksując. Jeśli zrobimy to 
zbyt szybko, ciasto „zważy się“ - tj. powstaną 
grudki, które trudno nam będzie zmiksować 
albo - co gorsza - ciasto rozwarstwi się na 
dobre.
Co zrobić, gdy ciasto się zważy? Są na to 
dwie proste rady. Możemy na przykład - 
stale miksując - dodawać do niego powoli 
wcześniej przygotowaną mąkę. Druga 
metoda, to ustawienie garnka z mieszaniną 
w tzw. „kąpieli wodnej“, tj. nad garnkiem z 
gotującą się wodą i miksowaniu do chwili, 
gdy masło rozpuści się i połączy z masą.
Wesołego Alleluja!

PORADNIK DLA KAŻDEGO w opr. Zofii Więciorkowskiej samo życie  
Dania i ciasta na Wielkanoc - tego nie może 
zabraknąć na twoim świątecznym stole
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e-papierosów. Zjawiska te zbiegają się 
z gwałtownym wzrostem popularności 
e-papierosów wśród młodych ludzi.

W czerwcu 2023 roku aż 34% 
respondentów odpowiadało, że palenie 
e-papierosów tak samo szkodliwe, a 
23%, że bardziej szkodliwe niż palenie 
tytoniu. Jedynie 27% badanych 
uważało, że jest mniej szkodliwe. Te 
badania mają olbrzymie znaczenie 
dla zdrowia publicznego. Ryzyko 
związane z używaniem e-papierosów 
jest znacznie mniejsze od używania 
tradycyjnych papierosów i nie 
zostało to wyraźnie społeczeństwu 
zakomunikowane. To zaś stwarza 
zagrożenie dla zdrowia publicznego, 
gdyż może zniechęcać palaczy do 
przejścia na e-papierosy i zmniejszenia 
tym samym ryzyka. Ponadto niektórzy 
ludzie palący e-papierosy mogą zostać 
w ten sposób zachęceni do sięgnięcia 
po tytoń, jeśli będą uważać, że ryzyko 
jest porównywalne, mówi główna 
autorka badań, doktor Sarah Jackson 
z Instytutu Epidemiologii i Opieki 
Zdrowotnej.
Na potrzeby badań naukowcy 
wykorzystują dane ze Smoking 
Toolkit Study, z którego co miesiąc 
wyodrębniają różną – reprezentatywną 
dla społeczeństwa – próbkę około 1700 
dorosłych palaczy z Anglii i proszą ich 
o odpowiedzi na pytania ankietowe.
Jeszcze w 2014 roku 44% palaczy 
uważało, że e-papierosy są mniej 
szkodliwe od tytoniu, a jedynie 11% 
stwierdziło, że są bardziej szkodliwe. 
Zatem od tamtej pory odsetek osób 
przekonanych, że e-papierosy są 
bardziej szkodliwe, zwiększył się 
dwukrotnie, a liczba osób uważających, 
że e-papierosy są mniej szkodliwe 
spadła o 17 punktów procentowych. 
Do gwałtownego pogorszenia opinii o 
e-papierosach doszło pod koniec 2019 
i na początku 2020 roku. W tym czasie 
w USA wśród palaczy e-papierosów 
pojawiły się przypadki ostrej choroby 
układu oddechowego, odnotowano 
też zgony. Początkowo uważano, 
że choroba i zgony mają związek z 
paleniem liquidów zawierających 
tytoń. Wielomiesięczne badania i 
śledztwo wykazały jednak, że ofiary 
paliły nielegalne liquidy zawierające 
marihuanę, do których dodano octan 
witaminy E i to właśnie on zabijał 
palaczy. Później opinia o e-papierosach 
się polepszyła, by ponownie pogarszać 
się od roku 2021, na co prawdopodobnie 
miała wpływ rosnąca ich popularność 
wśród młodych ludzi.

Bakterie z jelit 
powodują utratę 

wzroku w niektórych 
chorobach 

genetycznych?
Utrata wzroku w niektórych chorobach 
genetycznych może być powodowana 
przez... bakterie jelitowe i potencjalnie 
można jej zapobiegać antybiotykami, 
sugerują ostatnie badania 
przeprowadzone przez naukowców 
z Uniwersytetu Sun Jat-sena w 

Kantonie oraz University College 
London. Naukowcy zauważyli, że w 
gałkach ocznych, w których doszło 
do utraty wzroku w wyniku pewnej 
mutacji genetycznej, w zniszczonych 
częściach oka żyją bakterie z jelit. 
Zdaniem badaczy, może to sugerować, 
że mutacja genetyczna osłabiła układ 
odpornościowy, przez co bakterie 
mogły dostać się do gałek ocznych i 
spowodować ślepotę.
Nasze jelita zasiedla gigantyczna liczba 
bakterii. Tworzą mikrobiom, niezbędny 
nie tylko do prawidłowego trawienia, 
ale decydujący też o zdrowiu całego 
organizmu. Rola mikrobiomu jest 
słabo poznana, ale ostatnie badania 
wskazują, że może on mieć wpływ 
na zespół chronicznego zmęczenia, 
nowotwory piersi, kluczowe funkcje 
mózgu, a nawet odrzucenie dziecka 
przez matkę.
Naukowcy przyjrzeli się genowi CRB1 
(Crumbs homolog 1). Do jego ekspresji 
dochodzi w siatkówce. Gen ten koduje 
białko zlokalizowane w wewnętrznych 
warstwach fotoreceptorów oraz bierze 
udział w tworzeniu bariery krew-
siatkówka, która reguluje, co może 
dostać się do oka. Mutacje genu CRB1 
są przyczyną wrodzonej amaurozy 
Lebera i retinopatii barwnikowej. 
Odpowiadają za – odpowiednio – 10 i 7 
procent przypadków tych chorób.

AZ

na zanieczyszczenia powietrza pyłem 
zawieszonym PM 2.5. Takie sa wyniki 
badań przeprowadzonych przez 
naukowców w Monash University. 
Dotychczas większość badań nad 
wpływem PM 2.5 na śmiertelność 
skupiała się na mieszkańcach miast 
i ich trwałej ekspozycji. Australijscy 
uczeni postanowili zbadać wpływ 
zanieczyszczeń krótkotrwałych i nie 
tylko na mieszkańców dużych miast. 
W tym celu przeanalizowali dane z lat 
2000–2019 z ponad 13 000 miast i 
miasteczek na całym świecie. Wyniki 
swoich badań opublikowali na łamach 
The Lancet. Planetary Health.

Uczeni, pracujący pod kierunkiem 
profesora Yuminga Guo stwiedzili, 
że nawet krótkotrwałe oddychanie  
zanieczyszczonym powietrzem 
przyczynia się do śmierci ponad 
miliona osób rocznie, głównie 
mieszkańców Azji i Afryki. Aż połowa 
przypadków takich zgonów ma miejsce 
w Azji Wschodniej. A 22,74% zmarłych 
to mieszkańcy miast.
Profesor Guo przypomina, że negatywne 
skutki krótkotrwałej ekspozycji na PM 
2.5 są dobrze udokumentowane. Na 
przykład zanieczyszczenie powietrza 
podczas wielkich pożarów w Australii, 
do jakich dochodziło w latach 2019–
2020, było przyczyną przedwczesnej 
śmierci 429 osób oraz przyjęć do 
szpitali 3230 pacjentów.
Najwięcej osób umiera z powodu 
krótkotrwałej ekspozycji na 
zanieczyszczenia w Azji (65,2%), 
następnie w Afryce (17%). Kolejne 
na liście są Europa (12,1%), obie 
Ameryki (5,6%) oraz Oceania (0,1%). 
W Australii, która szczególnie 
interesowała naukowców, odsetek 
zgonów z tej przyczyny wzrósł z 0,54% 
w roku 2000 do 0,76% w 2019 roku. 
To największy wzrost ze wszystkich 
regionów na świecie. Autorzy badań 
sądzą, że przyczyną jest rosnąca 
częstotliwość i skala zanieczyszczeń 
związanych z ekstremalnymi 
wydarzeniami pogodowymi, jak np. 
pożary z roku 2019.

Angielscy palacze 
przekonani, że 

e-papierosy szkodzą 
tak, jak papierosy 

tradycyjne
Ponad połowa palaczy w Anglii błędnie 
uważa, że palenie e-papierosów jest tak 
samo szkodliwe lub bardziej szkodliwe 
niż palenie tytoniu, wynika z badań 
przeprowadzonych przez naukowców 
z University College London. Dane 
takie zebrano na podstawie ankiet 
prowadzonych w latach 2014–2023 
wśród 28 393 angielskich palaczy. 
Naukowcy odkryli, że postrzeganie 
e-papierosów znacząco pogorszyło się 
ciągu ostatniej dekady, a od 2021 roku 
widoczny jest wzrost odsetka osób 
przekonanych o szkodliwości palenia 

C i e k a w o s t k i
Naukowcy zbadali 

skutki przyjęcia 217 
dawek szczepionki 

przeciwko COVID-19
Zbadanie 62-letniego mężczyzny, który 
w ciągu 29 miesięcy przyjął 217 dawek 
szczepionki przeciwko COVID-19 stało 
się dla naukowców rzadką okazją do 
przyjrzenia się skutkom tak znacznego 
przedawkowania środka chroniącego 
przed SARS-CoV-2. Uczeni z 
Uniwersytet Fryderyka i Aleksandra 
w Erlangen i Norymberdze oraz 
Szpitala Uniwersyteckiego w Erlangen 
o istnieniu mężczyzny dowiedzieli się 
z prasy. Przed nimi nikt nie miał do 
czynienia z osobą, która przyjęła tak 
wiele dawek szczepionki.

Niektórzy naukowcy przypuszczali, że 
skutkiem nadmiernego szczepienia 
będzie zmniejszenie aktywności 
układu odpornościowego, który 
przyzwyczai się do antygenów. 
Okazało się, że to nieprawda. Układ 
odpornościowy mężczyzny działał 
bez zarzutu, a poziom koncentracji 
niektórych komórek odpornościowych 
i przeciwciał przeciwko SARS-CoV-2 
był u niego znacznie wyższy niż u osób 
po 3 dawkach szczepionki.
Badany mężczyzna twierdzi, że przyjął 
217 dawek, a prokuratura, która 
skierowała przeciwko mężczyźnie 
sprawę do sądu, oskarżając go 
o oszukiwanie funkcjonariuszy 
publicznych, zebrała dowody na 
przyjęcie przez niego 134 dawek.
Dowiedzieliśmy się o jego przypadku 
z prasy. Skontaktowaliśmy się z 
nim i zaprosiliśmy do Erlagen na 
badania. Był bardzo zainteresowany, 
mówi doktor Kilian Schober z 
Instytutu Mikrobiologii. Naukowcy 
chcieli dowiedzieć się, co się dzieje z 
układem odpornościowym, który jest 
ekstremalnie często wystawiany na 
obecność specyficznego antygenu. Z 
takimi przypadkami możemy mieć do 
czynienia w chronicznych infekcjach, 
jak np. HIV czy wirusowym zapaleniu 
wątroby typu B. Mamy podstawy by 
sądzić, że gdy dochodzi do bardzo 
częstego kontaktu z antygenami, 
limfocyty T ulegają zmęczeniu, co 
prowadzi do uwalniania przez nie mniej 
prozapalnych substancji sygnałowych, 
dodaje Schober. Ten i inne skutki 
ciągłego kontaktu z antygenami mogą 
osłabiać układ odpornościowy, gdyż 
jego komórki przyzwyczajają się do 
obecności antygenów i nie zwalczają 
patogenu równie skutecznie jak na 
początku.

Ponad milion osób 
umiera przedwcześnie 

z powodu krótkiej 
ekspozycji  

na zanieczyszczone 
powietrze

Każdego roku ponad milion osób 
umiera z powodu krótkotrwałej – 
trwającej od godzin do dni – ekspozycji 
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służby. Ecce homo! Oto nowy człowiek! 
Ten który zobaczył i uwierzył w Jezusa. 
Nasze cierpienia, lęki, przemiana jak 
i całe nasze nowe życie, mogą być 
źródłem życia, nadziei i siły dla innych; 
wtedy możemy doprowadzić innych do 
wiary, ponieważ to właśnie zrobił dla 
nas Jezus.

Dochodzę do zdrowia i sił po przebytej 
operacji dzięki ćwiczeniom, czyli 
wysiłkowi aż do bólu. „Ćwiczenie, które 
nie wywołuje bólu nie uzdrowi Ciebie”, 
pouczył mnie młody terapeuta, gdy 
widział moją niechęć do ćwiczeń 
niosących wysiłek i ból. 

To, co jest łatwe, przyjemne i dobre, 
co nic nie kosztuje, jest ogólnie 
dostępne. Ale najpiękniejsze zdjęcie 
jest bezwartościowe w porównaniu 
z pięknem natury widzianej okiem 
podróżnika. Cierpliwość i wysiłek 
botanika szukającego nieznanych 
gatunków jest wartościowsza od 
oglądania eksponatów w muzeum.

Nie wystarczy zawołać - „Panie, 
chcielibyśmy zobaczyć Jezusa“. 
Trzeba podjąć się trudu dostrzeżenia 
Chrystusowej twarzy i serca i duszy. 
Dlatego prośmy Boga codziennie: daj 
nam odwagę zrezygnować z wygód, 
aby przez podjęty wysiłek „zobaczyć“ 
Ciebie, Chryste, i podążać Twoją 
drogą, która prowadzi do chwały 
i zwycięstwa oraz do pogłębienia 
naszej wiary.

Ks. Marek Sobczak

duchowe czy na ostateczny cel życia 
jakim jest Królowanie z Chrystusem 
Zwycięzcą na wieki. Bóg i Jego 
wartości są wyrzucane ze szkół, z 
życia publicznego, ale także z życia 
rodzinnego. Czym mniej Boga wokół 
nas, tym trudniej ludziom „zobaczyć“ 
Boga. A komu może na tym zależeć? 

Temu, który chce, aby człowiek 
miał setki powodów (nieważne 
jak płytkich i bezsensownych, 
ograniczonych ludzkim rozumem) na 
usprawiedliwienie swojej niewiary lub 
braku chęci „zobaczenia“ prawdziwego 
Boga i pójścia za Nim. 

Człowiek musi podjąć trud „zobaczenia“ 
Boga na własne oczy. Nagrodą za ten 
trud będzie szansa nasz udział w Jego 
misji dla zbawienia człowieka.

Ewangelia na Piątą niedzielę Wielkiego 
Postu niesie nam ważne podpowiedzi. 
Po pierwsze, Jezus jest ziarnem 
pszenicy, które musi paść w ziemię i 
umrzeć, aby przynieść owoc i żyć. Po 
drugie, Jezus spełnia swoją misję, daje 
szansę na prawdziwe życie wszystkim 
ludziom, gdy zostaje „podniesiony“ na 
krzyżu i na nim umiera. Oto Chrystus! 
Ecce Homo! Oto człowiek! Jego 
przemiana, śmierć i nowe życie, jest 
sensem naszej wiary i życia. 

My także mamy być owym ziarnem 
pszenicznym i doświadczyć 
przechodzenia z ciemności do światła, 
od grzechu do cnoty, od obojętności do 

się więc na pobliskie drzewo, aby 
mieć dobry widok na przechodzącego 
Mesjasza. „A gdy Jezus przyszedł na 
to miejsce, spojrzał w górę, zobaczył go 
i powiedział: Zacheuszu, zejdź szybko, 
bo dziś muszę zatrzymać się w twoim 
domu. I zszedł“. Jego trud „zobaczenia“ 
Jezusa także został nagrodzony.

Dobiega końca Wielki Post, który 
zachęcał nas do podjęcia wysiłku 
„zobaczenia“ Jezusa. Czy nasz trud 
przyniósł oczekiwany efekt?

Owo „zobaczenie“ Jezusa w dzisiejszym 
tekście Ewangelii nie okazuje się 
takie proste. Dzisiejsza Ewangelia 
wzywa nas do podjęcia się wysiłku 
„zobaczenia“ głębi serca Jezusa, do 
odczytania Jego myśli, do zrozumienia 
Jego misji na ziemi. „Zobaczyć“ Jezusa 
to znacznie więcej niż patrzenie na jego 
wygląd fizyczny. Gdy „zobaczymy“, że 
Jezus, to ktoś więcej, aniżeli przystojny 
mężczyzna z brodą, jak przedstawiają 
Go święte obrazki, to zmienimy sposób 
myślenia o Bogu i wierze. 

Ewangelia Św. Jana podkreśla, że 
znaczenie życia Jezusa jest zachowane 
na jego koniec, na Jego „godzinę“ 
(w. 23) czyli na godzinę śmierci, 
godzinę Zbawienia. To właśnie w 
tym najniższym, najsmutniejszym, 
najbardziej opłakanym momencie 
życia Jezusa, Jego wielkość i chwała 
objawiają się najpotężniej oczom wiary.

I właśnie to musimy „zobaczyć” 
- gdy zostanie „podniesiony“ na 
krzyżu, cały świat „zobaczy“ Jego 
znaczenie, a widząc Go, zostanie do 
Niego przyciągnięty (w.32). Kiedy my 
zaczynamy „widzieć“, co jest ważne dla 
Jezusa to zaczynamy „widzieć“ Jego 
samego w całej prawdzie.

O ile nie podejmujemy wysiłku 
„zobaczenia“ Jezusa, to pozostaje 
nam jedynie obraz, który daje nam 
świat. I są to wspomnienia słodkiego 
Jezusa z dzieciństwa, do którego 
składało się rączki. Są to obrazy 
dobrego Jezusa dającego chleb 
głodnym, a chorym uzdrowienie, 
uciszającego burzę czy wkładającego 
pieniążka do pyszczka złowionej ryby. 
Inne obrazy Jezusa tworzą w naszej 
głowie wrogowie Jezusa, czyli ateiści, 
środki masowego przekazu (będące 
w ogromnej większości poddane 
działaniom Złego) wyśmiewające się 
z wiary i Boga, „eksperci“, którzy 
przekonują, że wiara człowiekowi jest 
niepotrzebna, zakłamane opinie, w 
których Kościół to instytucja wyłącznie 
pełna ludzkich słabości, kamiennych 
świątyń wypełnionych bogactwem. 
Zauważmy, że w naszym codziennym 
życiu nasz świat nie wskazuje na 
Zbawienie, na sakramenty, na aspekty 

Parafianka, pani żyjąca na zasłużonej 
emeryturze, napisała w mailu do 

mnie, że czytając National Geographic 
zauroczyła się Chinami, dlatego 
postanowiła, po raz kolejny w swoim 
życiu, wybrać się w daleką podróż, tym 
razem do Chin, aby na własne oczy 
zobaczyć piękno tego kraju. 

Nie jest ona ani pierwszą, ani ostatnią 
osobą podejmującą podobną decyzję. 
W serwisie YouTube można znaleźć 
wiele ciekawych filmów nagrywanych 
przez ludzi, którzy podjęli trud, aby na 
własne oczy zobaczyć świat znany im z 
książek czy opowiadań. 

Dodajmy do tego archeologów, 
biologów, przyrodników, odkrywców, 
fotografów natury i myśliwych, 
pasjonatów niecodziennego 
krajobrazu, historycznych zabytków, 
trudno dostępnych miejsc. To, co łączy 
tych ludzi to umiejętność podjęcia 
wysiłku, porzucenie komfortu zacisza 
ogniska domowego, godzenie się na 
przeróżne trudy a nawet ekstremalne 
warunki życia, aby coś „zobaczyć na 
własne oczy“.

Ewangelia na Piątą Niedzielę Wielkiego 
Postu przybliża nas do momentu, gdy 
znajdziemy się z Jezusem w Jerozolimie, 
by tam przeżywać Jego upokorzenia, 
mękę oraz śmierć na krzyżu i w końcu 
radosny dzień Zmartwychwstania.

Św. Jan (J 12, 20-33) zapisał w 
Ewangelii, że „wśród tych, którzy 
przybyli, aby oddać pokłon [Bogu] 
w czasie święta, byli też niektórzy 
Grecy. Oni więc przystąpili do Filipa, 
pochodzącego z Betsaidy Galilejskiej, 
i prosili go mówiąc: «Panie, chcemy 
ujrzeć Jezusa»“.

Tu odnajdujemy owe kluczowe słowa 
- ujrzeć („własnymi oczami“) Jezusa.... 
Owi Grecy coś o Nim słyszeli, dlatego 
zostawili zacisze swojego domu i 
podjęli trud wędrówki i niewygód, aby 
na własne oczy zobaczyć Jezusa. Ich 
wysiłek nie poszedł na marne, albowiem 
byli świadkami, wraz z wieloma innymi 
ludźmi, wspaniałego świadectwa, które 
o swoim Synu wystawił Bóg Ojciec. 
„Jezus zawołał Ojcze, wsław Twoje 
imię!». Wtem rozległ się głos z nieba: 
«Już wsławiłem i jeszcze wsławię»“.

W innej Ewangelii Św. Łukasz (Łk 
19:1-10) opisuje Zacheusza, który 
wszedł na drzewo! Czy to żart? Czy 
był to aż tak ważny wyczyn, aby pisała 
o tym Ewangelia? Każde dziecko to 
robi, gdy ma okazję. Ale Ewangelista 
Łukasz uzasadnia ten wpis - bo był 
niskiego wzrostu, a koniecznie chciał 
zobaczyć przechodzącego Jezusa, 
którego z powodu tłumów nie mógłby 
zobaczyć stojąc na ziemi. Wdrapał 

Zobaczyć Jezusa
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Boguslaw jest autorem kilku książek m.in. 
”Spalić paszport” i „Oddech słońca”. Ojciec 
Bogusław zachecił zebranych do zakupu 
książek dla wsparcia katolickiej misji 
w Ugandzie, która jest obecnie krajem 
chrześciańskim. Podał także interesującą 
informację, że jeden z kościołów w Ugandzie 
zbudowany był przez polskich zesłańców 
syberyjskich.
Następnie głos zabrał Kpt. Bogdan 
Liput, który reprezentował attaszat przy 
Ambasadzie Polskiej w Waszyngtonie 
podziękował za przygotowanie tej 
uroczystości oraz za promocję Żołnierzy 
Wyklętych, która ma duże znaczenie dla 
utrwalania historii walki o niepodległość 
Polski. Następnie zostało przeczytane 
okolicznościowe patriotyczne przesłanie. 
Mówca zakończył swoje wystąpienie apelem 
„Cześć i Chwala Bohaterom”.
Głos zabrał Adrian Kubicki, Konsul 
Generalny RP w Nowym Jorku. Mówca 
podsumował dziesiejsze polonijne 
spotkanie, które jest zorganizowanie w celu 
uczczenia Żołnierzy Wykletych i ich gorącej 
woli jako żołnierzy niezlomnych walczących 
o niepodległą Ojczyznę Polskę. Oni nie 
pogodzili się z porażką Polski - z jednej 
strony doświadczonej przez niemiecką 
okupację, a z drugiej strony przez sowiecką 
dominację. Spotkali się oni z okrutnym 
losem, skazani na tortury i śmierć. Wcześniej 
na cmentarzu, Konsul Kubicki wraz z 
Heleną Knapczyk złożył hołd przy grobie 
Komendanta SWAP majora Wincentego 

Columbus, Consul 6139
9. Dzialacze Solidarności Wschodniego 
Wybrzeża USA
10.Krzysztof Szybinski – redaktor, literat, 
dzialacz polonijny, nauczyciel.
Komendant Tadeusz Antoniak w 
zakończeniu podziękował wszystkim 
przybyłym za udział w uroczystym 
składaniu wieńców. Uroczystość na 
cmentarzu zamknęło odegranie polskiego 
hymnu narodowego.
Z cmentarza zebrani uczestnicy przenieśli 
się do głównego gościoła na uroczystą mszę 
świętą w intencji Żołnierzy Wyklętych. 
Podczas mszy św. czytania biblijne pierwsze 
i drugie odczytane zostały przez panie 
Małgorzatę Bojko i Anetę Antkowiak.
Ewngelię odczytał wiernym przeor Marcin 
Ćwierz OSPPE. Następnie wygłosił homiliŁ, 
w której odniósł się do sprawy pragnienia 
w życiu czlowieka. Pragnienie jest gorącą 
chęcią rozgrzania serca do akcji, do czynu 
a w przypadku żołnierzy wyklętych do walki 
o niepodległość. Jest to też pragnienie 
zwycięstwa. Bez tych pragnień życie 
człowieka nie miałoby sensu. Inny aspekt 
wiąże się z pragnieniem Boga w poczucia 
dobra i zła a szczególnie gdy rozważać 
będziemy co Bóg pragnie dla nas, w naszym 
życiu.
Następnie krótko wystąpił Franciszkanin 
Bogusław Dąbrowski, ktory przez ponad 
20 lat  pracował na misji w Ugandzie. O. 

Pod pomnikiem Żołnierzy Wyklętych 
na polonijnym cmentarzu Komendant 
Naczelny SWAP Tadeusz Antoniak dokonał 
wprowadzenia do uroczystości Żołnierzy 
Wyklętych. Zaznaczył on, że ci żołnierze 
niezłomni, to  polskie powojenne podziemie 
niepodległościowe i antykomunistyczne 
oraz antykomunistyczny ruch 
niepodległościowy. Przywołał takie postacie 
jak Józef Franczak, Zygmunt Szyndzielarz, 
Danuta Siedzikówna, Zdzislaw Badocha. 
Komendant Antoniak dokonał powitania 
przybyłych reprezentantów Polonii oraz 
zaprezentował delegacje:

Wieńce pod pomnikiem Żołnierzy Wyklętych 
złożyli:
1 Konsul Genralny PR Adrian Kupicki 
w asyscie pani Heleny Knapczyk, kpt. 
Bogdana Liputa, i Antoniego Plotka SWAP.
2 Barbara Milewski – dyr. Polsko 
Słowiańskiej Federalnej Uni Kredytowej, 
Trenton NJ.
3. Grzegorz i Ewa Tymińscy- Portal Pamięć 
US.
4. Dr Stanislaw Sliwowski – Coalition of 
Polish-Americans
5. Wieslaw Wierzbowski - z delegacją 
Kongresu Polonii Amerykanskiej, Prezes 
Klubu Gazety Polskiej w Bostonie, MA
6. Stanislaw i Hedwig Bankowski – Kadeci 
Pulaskiego NJ
7. Agnieszka i Boguslaw Kasprzak oraz Anna 
Tracz – Centrala Szkół Dokształcających
8. Tomasz Sadecki z delegacją Knights of 

Knapczyka. Podczas podejścia do grobu 
majora Knapczyka na butach Pana Konsula 
zebrało się błoto. Adrian Kubicki podkreślił, 
że to błoto na butach oddaje realne warunki 
walki w jakich toczyli swoje boje w tamtych 
czasach żołnierze niezłomni: w lasach, 
mokradłach i w błocie. „Próby wymazania 
Polski się nie powiodły i nie nastąpiło 
pogrzebanie historii w błotach. Oni okazali 
się ziarnem i nie dali się wymazać. Bądźmy 
im wdzięczni i oferujmy im naszą wieczystą 
pamięć” - zakończył Konsul Adrian Kubicki.

Następnie odbyl się uroczysty Apel 
Poległych przeprowadzony przez 
Komendanta Naczelnego SWAPu Tadeusza 
Antoniaka. Komendant wyczytał nazwiska 
i imiona Żołnierzy Wykłętych, poległych 
lub zamordowanych przez komunistyczny 
system.

„Dzisiaj stajemy pelni zadumy i 
bolesnego skupienia do apelu poległych, 
pomordowanych i zaginionych w walce o 
niepodległość Polski. Ich domem był las. 
Ich poligonem było polskie pole i lasy. Do 
końca wierzyli, że wolna Polska powróci. 
Pułkownik Łukasz Ciepliński w swoim 
ostatnim grypsie z celi śmierci napisał: 
Nazywają mnie bandytą, ale to wkrótce 
musi się zmienić”.

Apel poległych został przeprowadzonuy 
zgodnie z regulaminem wojskowym. Po 
wymienieniu nazwisk padała komenda 
„Stańcie do Apelu”, w  odpowiedzi zebrani 
odpowiadali „Cześć Ich Pamięci”

Po uroczystościach odbyło się spotkanie w 
lokalnej cafaterii. Na to spotkanie przybyl 
zasłużony Paulin o. Krzysztof Wieliczko 
Kapelan SWAP, który przez wiele lat 
współpracował z Polonia.  

Opracował  dr Janusz Romański

przyjęciu nowych członków wyjaśnił, że nie 
zrewidował swego poglądu. Zdaniem Pipesa, 
wstępując do NATO, Polska zrobiła sobie 
już na zawsze z Rosji potężnego wroga.
Wobec powszechnej niemal początkowo 
niezgody na rozszerzenie Sojuszu, 
zaskakująca okazała się postawa polonijnej 
społeczności, która rzadko potrafi się 
zorganizować i zjednoczyć w masowej akcji. 
A właśnie koniec końców to donośny głos 
polsko-amerykańskiego elektoratu był 
jednym z najistotniejszych czynników, 
który przesądził o ty, sukcesie.
Ważną rolę w batalii o NATO odegrała 
niewielka, ale zmotywowana społeczność 
polska w stanie Delaware. Reprezentował 
go bowiem w Senacie właśnie Biden, jak też 
Republikanin William Roth, przewodniczący 
Zgromadzenia Parlamentarnego NATO. 
Chociaż Roth od początku sprzyjał 
rozszerzeniu Sojuszu, sceptyczny Biden 
przeszedł znamienną metamorfozę pod 
wpływem Polonii. Przewodziło tym wysiłkom 
nie KPA w tym stanie, lecz Towarzystwo 
Śpiewacze w Wilmington którym kierował 
Stefan Skielnik.
Podczas rozmowy z dziennikarzem „Nowego 
Dziennika“ na polonijnym bankiecie z 
udziałem niemal wszystkich polityków z 
Delaware Biden kategorycznie sprzeciwiał 
się rozszerzeniu NATO. Energiczny wówczas, 
elokwentny, dosadny i nieowijający niczego 
w bawełnę senator wypalił prosto z 
mostu, że Polska nie stanowiłaby żadnego 
wzmocnienia militarnego dla NATO, a jedna 
amerykańska dywizja pokonałaby ją w 
ciągu kilku godzin.
Podczas debaty poprzedzającej głosowanie 
na Kapitolu w sprawie ratyfikowania 
umowy akcesyjnej Biden zmienił postawę o 
180 stopni. Walczył jak lew o rozszerzenie 
NATO. Poznał historię Związku Sowieckiego 
i będących w jego orbicie krajów. W 
poprzedzającej głosowanie dyskusji prawie 
nie dawał szans adwersarzom, z miejsca 
zbijając ich argumenty. Przedstawiał też 
atuty wynikające z przyjęcia do Sojuszu 
nowych członków.
W podobnym tonie Biden wyraził się 
w rozmowie z redaktorem „Nowego 
Dziennika“ 22 maja 1998 roku w Białym 
Domu, kiedy prezydent Clinton sygnował 

i znany z publikowanych książek, oraz 
mieszkający niedaleko Waszyngtonu były 
szef Radia Wolna Europa Jan Nowak-
Jeziorański, który mobilizował do wsparcia 
ustosunkowanych Amerykanów, w tym 
męża pisarki Aleksandry Ziółkowskiej, 
Normana Boehma.
Ich działania były bezcenne, ale ponieważ 
o podpisaniu traktatu decydowali 
senatorzy reprezentujący wszystkie stany, 
niezmiernie ważny był mocny głos wyborców 
polonijnych. Doniosłą rolę w sukcesie 
tej misji miało też waszyngtońskie biuro 
Kongresu Polonii Amerykańskiej (KPA) z 
Myrą Lenard i jej mężem Casimirem.
Amerykańska polityka nie była jeszcze 
wówczas tak bardzo spolaryzowana jak 
obecnie, co miało w kontekście polskich 
ambicji i dobre, i złe strony. Dobre, bo – jak 
się okazało – poparcie dla przyjęcia Polski 
do NATO przebiegało ponad partyjnymi 
podziałami. Złe, ponieważ nie wystarczało 
zjednać sobie tylko Republikanów. 
Także wielu Demokratów Clintona 
oponowało przeciw ekspansji Paktu 
Północnoatlantyckiego. Dezaprobata wobec 
planów rozszerzenia NATO utrzymywała się 
w Ameryce latami.
W Senacie do najpoważniejszych oponentów 
przyjęcia Polski i jej sąsiadów do NATO 
należał Republikanin Jesse Helms, szef 
komisji spraw zagranicznych inicjującej i 
mającej główny głos w przygotowywaniu 
międzynarodowych traktatów m.in. o 
rozszerzeniu NATO. Przeciwwagę w tej 
senackiej komisji stanowił, ale nie od 
razu, najważniejszy z zasiadających w niej 
Demokratów, Joe Biden.
Helms kwestionował tezę, że rozszerzenie 
Sojuszu leży w najlepszym interesie 
Amerykanów. Podobne zdanie miały inne, 
nawet życzliwie nastawione do Polski osoby, 
w tym były doradca prezydenta Ronalda 
Reagana, historyk i sowietolog z Harvardu, 
prof. Richard Pipes. Indagowany przez 
nowojorski „Nowy Dziennik“ już w lata po 

sytuacji, zapomnieli o wzajemnych 
antagonizmach, rozbieżnościach i niechęci 
do zbiorowego działania. Stworzyli 
prawdziwe pospolite ruszenie, aby 
sprostać wydawałoby się niemożliwemu 
do wykonania zadaniu: przekonaniu 
amerykańskich elit do tego, że rozszerzenie 
NATO nie tylko wzmocni bezpieczeństwo 
państw, które po II wojnie światowej zostały 
zmuszone do przyłączenia się do bloku 
sowieckiego, ale też całej Europy.
Większość amerykańskich polityków, 
politologów, pracowników wpływowych 
think tanków, mediów czy wielkich 
korporacji odnosiła się wrogo do idei 
rozszerzenia NATO. Jednym dyktowały 
to partykularne interesy, inni nie chcieli 
antagonizować rosyjskich przywódców, 
zwłaszcza, że Michaił Gorbaczow czy Borys 
Jelcyn faktycznie przyczynili się do upadku 
Związku Sowieckiego i demokratyzacji 
Rosji. Władimir Putin nie był wówczas 
znaczącą postacią w rosyjskim krajobrazie 
politycznym.
Pierwszym liderem w USA, który rozpalił 
nadzieję na zmianę tego stanowiska był 
demokratyczny prezydent Bill Clinton. To on 
na spotkaniu w Detroit z udziałem Polonii 
w październiku 1995 roku zapowiedział, 
że podczas zaplanowanego na 1996 rok 
szczytu NATO, kraje pragnące związać się 
z Sojuszem będą zaproszone do negocjacji 
akcesyjnych.
Podczas gdy wielu Amerykanów wierzyło, że 
pozytywne przeobrażenia w Rosji będą miały 
trwały charakter, pomni imperialistycznej 
natury wschodniego sąsiada i tragicznej 
historii Polacy w USA traktowali to z 
głęboką rezerwą.
O przyjęcie Polski do NATO zabiegały 
różne polonijne ośrodki. Wykorzystując 
swoje kontakty polityczne starania podjęli 
Zbigniew Brzeziński, były doradca ds. 
bezpieczeństwa narodowego w ekipie 
prezydenta Jimmiego Cartera wciąż 
popularny w mediach, świecie naukowym 

oficjalnie traktat o rozszerzeniu NATO. 
Senator zapewniał wtedy, że Polska jest 
istotnym sprzymierzeńcem Ameryki, a 
Wojsko Polskie znacząco wzmocni potencjał 
militarny Sojuszu.
O tym, że to właśnie głosy wyborców 
przekonały go do zmiany stanowiska 
powiedział wprost przeciwny niemal 
do końca ekspansji NATO wpływowy 
senator demokratyczny Ted Kennedy, brat 
prezydenta Johna Fitzgeralda Kennedy’ego. 
Pytany przez polskiego dyplomatę 
odpowiedział, że nie zmienił zdania, lecz 
musiał postąpić zgodnie z wolą swojego 
elektoratu.
Władze Polski doceniły wieloletnią 
mobilizację Polonii w sprawie NATO przez 
jedyną wówczas opiniotwórczą i prestiżową 
gazetę wydawaną w języku polskim w 
USA, „Nowy Dziennik“, przyznając jego 
pracownikom wysokie odznaczenia. 
Gazeta poświęciła ekspansji Sojuszu 
niezliczone teksty, wywiady i rozmowy z 
amerykańskimi politykami. Wśród nich 
m.in. z szefem republikańskiej większości w 
Senacie Trentem Lottem, ze sprzyjającymi 
polonijnym wysiłkom senatorami Frankiem 
Lautenbergiem i Hankiem Brownem, z 
pracującym w administracji Clintona 
Danielem Friedem, który później został 
ambasadorem USA w Warszawie, czy 
ważnym doradcą Clintona Jeremym 
Rosnerem. Na łamach „NDz“ wypowiadali 
się też polscy politycy i dyplomaci, w tym 
ambasador RP w Waszyngtonie Jerzy 
Koźmiński, który pełnił newralgiczną rolę 
w wysiłkach na rzecz rozszerzenia NATO, w 
tym koordynowaniu działań Polonii.
Dziennik, którego współzałożycielem i 
wieloletnim redaktorem naczelnym był 
Bolesław Wierzbiański zamieszczał m.in. 
apele o naciski polskich wyborców na 
senatorów, przygotowując nawet gotowe 
teksty petycji, wzywał do pikietowania 
przeciwników rozszerzenia NATO i 
wyjaśniał jak niezwykle istotne jest to, 
by Polska przyłączyła się do Sojuszu 
Północnoatlantyckiego.

Andrzej Dobrowolski (PAP)

Amerykańska Częstochowa 
Uroczystość Żołnierzy Wyklętych

Polonia amerykańska odegrała kluczową 
rolę w batalii o rozszerzenie NATO

ciąg dalszy ze str. 1

ciąg dalszy ze str. 2
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STAN F u r n i t u r e L L C
P O L S K I  S K L E P  M E B L O W Y

Zapraszamy
59 High St.,New Britain

Godziny otwarcia
Wtorek - Piątek.10:00am do 5:00pm

Sobota i niedziela.10:00am do 2:00pm

call (860) 817-6225  (860) 229 - 0879
  email: superliving@sbcglobal.net

*Jadalnie * Sypialnie * Biura * Przedpokoje 
*Meble dziecięce * Wersalki * Narożniki* 

Kanapy * Fotele * 
Krzesła *

 Krzesła barowe * 
Katarzyna Maluszewski adwokat z wieloletnim 

doświadczeniem,  bardzo skuteczna szczególnie w sprawach 
rodzinnych. Pomoc z zachowaniem najwyższych standardów  

zawodowej staranności.

Maluszewski Law LLC

mówi po polsku

Attorney Katarzyna Maluszewski
785 Farmington Avenue
Kensington, CT 06037
telefon (860) 225-8447

Oprócz tego:
obrażenia cielesne
przekroczenia drogowe
jazda pod wpływem 
alkoholu
sprawy kryminalne
spadki
kupno i sprzedaż 
nieruchomości

Nasza specjalizacja:
* rozwody
* sprawy rodzinne
* prawo do opieki nad 
  dzieckiem
* alimenty

Waszyngtonu zaproszeni zostali 
polski prezydent i premier. Nie 
muszę przypominać jak bardzo od 
lat obecny prezydent US powiązany 
jest  z oligarchią trzymającą władzę 
na Ukrainie. Miejmy nadzieję, że 
polscy liderzy nie dobiją targu 
godząc się na wysyłkę polskiego 
mięsa armatniego na Ukrainę. Kiedy 
obserwujemy klasyczne zachowanie 
“mocarstw” w historii a szczególnie 
Anglii, dochodzimy do konkluzji, 
że zawsze lubią posługiwać się w 
toczonych wojnach sojusznikami, 
których rzucają na pożarcie bogom 
wojny. Miejmy nadzieję, że w 
waszyngtońskich rozmowach liderzy 
nie zapomną porozmawiać o pokoju. 
Nawet European Council on Foreign 
Relations, którego chyba nikt nie 
podejrzewa o prorosyjskość przyznał, 
że tylko 10% Europejczyków myśli, że 

Ktoś mądry powiedział: “nie 
bójcie się globalnego ocieplenia, 

bójcie się globalnego rządu”, 
bo wszystkie inspirowane i 
wymuszane  zmiany prowadzą w 
kierunku uzyskania jak największej 
kontroli państwa nad obywatelem. 
Protestujący polscy rolnicy to 
twardzi ludzie, których nawet 
nie chciał drażnić wszechwładny 
Stalin nie zmuszając wszystkich 
do kolektywizacji. Co prawda dziś 
rolników jest znacznie mniej, ale 
dlaczego lewacy z Brukseli wydali 
im walkę zadaniując Tuska do 
roli Bieruta, czy nawet krwawego 
Feliksa? Polscy rolnicy nie są 
sami, w Europie powstaje swoista 
Rolnicza Międzynarodówka. Dla 
brukselskich lewaków rolnicy 
są chwastem znienawidzonej 
przez nich cywilizacji, oazą 
konserwatyzmu, zapomnieli, 
że są oni zsynchronizowani z 
naturalnym zegarem natury, że są 
solą tej ziemi. 

Tak jak pisałem w poprzednim tekście 
światem rządzą oligarchowie dziś 
o  zapędach i apetytach do objęcia 
kontrolą niemal całego świata poprzez 
wyselekcjonowanych desygnowanych 
polityków, sprzedawczyków w 
tubylczych krajach. Na wtorek do 

Wybory prezydenckie:  
Trump nabiera siły, Biden słabnie… 

roku wygłasza Prezydent wobec 
Zgromadzenia Narodowego. Prezydent 
Joe Biden wzbudzał ciekawość, 
czy i w jakim stanie jeszcze potrafi 
odczytać z telepromptera napisane 
mu przemówienie. Biden nie zawiódł 
lewicy i  przez godzinę grzmiał jak 
krzykliwa przekupka przy okazji w 
agresywnym tonie rozpoczynając 
swoją kampanię prezydencką. Były 
prezydent Trump na wyborczym wiecu 
w Rzymie, w stanie Georgii odniósł się 
do stylu expose Bidena:

“Joe Biden nie powinien ze złością 
wykrzykiwać Ameryce. To Ameryka 
powinna ze złością wykrzykiwać na 
Joe Bidena”...

W pewnym momencie przemówienia 
Biden nadmienił głośne wydarzenie, 
że nielegalny imigrant bestialsko 
zamordował biegającą 22 -letnią 
studentkę medycyny Laken Riley w 
stanie Georgia i niestety przekręcił 
jej imię nazywając ją “Lincoln”, co 
sprostowała zaraz republikańska 
kongresmenka z Georgii  Marjorie 
Taylor Greene. Po przemówieniu 
Bidena nastąpił atak lewicy, nie 
dlatego, że pomylił imię zamordowanej 
dziewczyny ale, że niestosownie wobec 
mordercy użył określenia “nielegalny” 
imigrant. Następnego dnia Biden nie 
chcąc narażać się lewicy przeprosił, 

Ukraina może pokonać Rosję…

Ok, miałem zająć się tutejszym 
amerykańskim politycznym 
wyborczym bałaganem, więc spójrzmy 
na sytuację toczącej się kampanii 
prezydenckiej. Jak zwykle największą 
wartością lewicy jest wolny dostęp 
do aborcji, specjalne prawa dla 
LGBT, transpłciowych i pozyskiwanie 
rozmaitych mniejszości przez 
rozdawanie pieniędzy, czyli bezczelne 
zadłużanie przyszłych pokoleń. Jednak 
aborcja jest największą świętością na 
lewicowym ołtarzu, choć ostatnio po 
wygaśnięciu  kampanii kowidowej, 
w jej miejsce mamy epidemię zmian 
klimatycznych. Ciekawe, skoro 
aborcja to tylko humanitarny “wybór” 
to dlaczego w lewicowych mediach 
nie puszczają filmów z tej “prostej 
medycznej procedury”. Wielu ludzi 
chciałoby to obejrzeć, aby wyrobić 
sobie własne zdanie, jednak takie 
filmy są cenzurowane, co oni chcą tu 
ukryć? Jak powiedział śp. prezydent 
R. Reagan pech w tym, że wszyscy 
zwolennicy aborcji zdążyli się już 
urodzić i jakoś logicznie nie garną się 
do eutanazji. Oni to co innego, ale 
walczą o swobodny dostęp do aborcji 
i eutanazji dla innych…

Dużym wydarzeniem na amerykańskim 
rynku wyborczym był “Raport o stanie 
Państwa”, który zwykle na początku 
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Trump idzie prosto po nominację swojej 
partii, aby jako kandydat podobnie jak 
4 lata temu zmierzyć siły z nominatem 
Demokratów prezydentem Bidenem, 
ostatnio wezwał Bidena do wyborczej 
debaty. Biden unikał zdecydowanej 
odpowiedzi. Ostatnio sprawia 
wrażenie kompletnie zagubionego i 
tracącego kontakt z rzeczywistością.  
W opinii wielu komentatorów cierpi na 
postępującą demencję.

Interesującym zjawiskiem w tych 
wyborach jest Demokrata z dobrze 
znanej politycznej rodziny Robert 
F. Kennedy Jr., który startuje 
jako kandydat niezależny i odniósł 
sukces zbierając konieczną ilość 
kwalifikacyjnych podpisów w stanach 
w których  będzie trwała ostra walka 
między Trumpem, a Bidenem, min. 
w Nevadzie, Arizonie, Georgii, New 
Hampshire, Utah, czy Wisconsin. RFK 
Jr, w sondażach zgarnia od 6,7% do 
8,5% czym może poważnie zmienić 
wynik wyborów w pewnych stanach. 
Innymi niezależnymi kandydatami 
spokrewnionymi z Demokratami są 
czarnoskóry Cornel West z “Justice for 
All Party”, czy Jill Stein z Green Party, 
ale ich notowania są znacznie niższe.

Nie ustają ataki lewicy na Trumpa 
połączone z próbą jego wyeliminowania, 
uwięzienia, czy zrujnowania. W 
procesie o zniesławienie dziennikarki 
E. Jean Carroll lewicowy sędzia skazał 
Trumpa na zapłacenie $83,3 mln (!). 
Trump zdołał uzyskać bond na $91,6 
mln, aby odwołać się do sądu wyższej 
instancji. 

Mamy epidemię kradzieży, wprost 
zalegalizowaną kradzież w sklepach, 
które niestety zmuszone są zamykać 
swoje biznesy. W Kalifornii praktycznie 

że powinien użyć określenia 
“nieudokumentowany” morderca… 

Ten przykład dobrze oddaje tak klimat 
jak i atmosferę i system wartości 
wśród lewactwa. Natomiast Trump 
znalazł czas na spotkanie z rodziną 
zamordowanej dziewczyny i złożył 
im kondolencje podkreślając, że nie 
byłoby tego nieszczęścia, gdyby nie 
było polityki otwartych granic Bidena. 

Nawet CBS News dodał, że Trump 
prowadzi w wyścigu prezydenckim z 
Bidenem z wysoką już 4% przewagą. 
Oczywiście wybory prezydenckie 
w US wygrywa się sumując liczbę 
elektorów z poszczególnych stanów 
(ich liczba zależy od populacji). Dla 
wyborców Trumpa najważniejszy 
jest stan ekonomii i brak zamknięcia 
południowej granicy przez którą 
mogło już przejść ok. 10 mln ludzi, 
co powoduje mnóstwo problemów 
w zakresie wzrostu przestępczości i 
wzrost zadłużenia.

Autor biografii R. Reagana, Craig 
Shirley powiedział Washington 
Examiner:  

“Joe Biden jest złym człowiekiem. 
Przejdzie do historii jako najgorszy 
prezydent w rankingu.(...)  Nonsensem 
jest opowiadanie, że jest wielkim 
prezydentem. Wymień jedną rzecz, 
która mu się udała poza wydawaniem 
pieniędzy, a przecież nawet głupek 
może wydawać pieniądze”...

Autor wskazał też na podobieństwa 
między prezydentem Reaganem, 
a Trumpem, przypominając, że 
obaj pochodzili spoza systemu i 
sprzeciwili się waszyngtońskiemu 
establishmentowi. Przecież 
pamiętamy, że obaj byli wyśmiewani 
od głupków.

sprzedawana w seksualną niewolę, 
część do porno mediów, część do 
nielegalnych biznesów w US, gdzie 
odpracowują koszty swojej podróży.

Na biznesie przerzucania imigrantów 
zarabia więc masa obsługujących go 
ludzi w tym tych związanych z religiami. 
Najpotężniejszym pośrednikiem w 
sferze osiedlania imigrantów w US  jest 
Catholic Charities/US Conference of 
Catholic Bishops z rocznymi obrotami 
w wysokości $742,6 mln. Następni 
pod względem rocznego dochodu są 
Lutheran Immigration and Refugee 
Services: $ 471,6 mln. Dalej mamy 
Church World Services: $433,3 mln, 
World Relief: $416,1 mln, Hebrew 
Immigrant Aid Society: $186,1 mln 
i Episcopal Migration Ministries: 
$146,7 mln. Te agencje osiedleńcze 
otrzymują od rządu US za każdego 
imigranta zapłatę, to nie jest praca 
charytatywna…

Amerykanie dobrze pamiętają okres 
prosperity za administracji prezydenta 
Trumpa, jego plany zakończenia 
konfliktów w Afganistanie i Syrii. 
Rządy Bidena spowodowały 
kumulatywnie 18% inflacji.  Biden 
otworzył południową granicę przez 
którą meksykańskie gangi przemycają 
miliony ludzi (w tym “niewolników” 
do seksualnego wykorzystania) i 
narkotyki jak Fentanyl (ok. 100,000 
ofiar rocznie). Biden doprowadził 
poziom zadłużenia do $35 trylionów 
(po polsku bilionów), roczna spłata 
długów kosztuje już ponad  $1 tryl. 
Aby utrzymać poziom rozdętego 
budżetu US pożycza ponad $1 tryl, jak 
długo tak można gospodarzyć?

Jacek K. Matysiak                                                                                                
Kalifornia, 2024/03/11

można ukraść artykułów do $950.00 
pakując je z półek do przepastnych 
toreb, worków, tuż obok strażnika, 
który nic nie może ci zrobić. Są 
gangi “smash-and-grabbers”, które 
wpadają np. do sklepu z biżuterią, czy 
telefonami komórkowymi, rozbijają 
młotami zabezpieczenia i podobnie jak 
carjackers (porywacze samochodów) 
jeśli zostaną aresztowani wypuszczani 
są przez lewicowych sędziów bez kaucji 
i popełniają przestępstwa ponownie. 
Domaganie się powstrzymania tych 
przestępstw przyklei ci łatkę “rasisty”, 
czy “reakcjonisty”. Lewica bardzo 
zainwestowała w sądownictwo, 
dlatego Trump ma 4 sprawy sądowe, z 
tym, że część prokuratorów ubiegając 
się o swoją pozycję w wyborach 
obiecało zatrzymać Trumpa. W 
niektórych stanach jak w Kolorado, 
czy w Maine lewactwo zablokowało 
Trumpowi  możliwość ubieganie się 
o urząd prezydenta. Dopiero włączył 
się Sąd Najwyższy i w głosowaniu 9-0 
zatrzymał ten proceder podkreślając, 
że stan nie może zablokować 
kandydatów na federalne stanowiska.

Imigracja to wielki biznes i poza 
wielkimi humanitarnymi hasłami 
pachnie wielkimi pieniędzmi. 
Oczywiście wielki biznes chce 
więcej pracowników, aby utrzymać 
niższe zarobki. Pentagon potrzebuje 
młodego mięsa armatniego, wielu 
młodych Amerykanów nie kwalifikuje 
się (otyłość, brak patriotyzmu) na 
kandydatów do Armii. Co innego 
młodzi imigranci, którym rząd obieca 
zalegalizowanie pobytu i otrzymanie 
zielonej karty. Najwięcej zarabiają 
gangi przemytnicze (nawet $10,000 
od osoby), które nawet spłaty 
zaciągniętego długu rozkładają na 
lata. Część młodych imigrantów jest 
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Demonstracja przeciwko wojnie w Ukrainie na Times Square

Marching band z Singapuru w trakcie parady w Chinatown

W opracowaniu Anety Radziejowskiej

Nowojorska mieszanka
* Protest przeciwko wojnie w Ukrainie 
zorganizowało na Times Square 
stowarzyszenie Svitanok. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z ich zamysłami, będą 
urządzać różnego typu akcje regularnie,  
co drugi tydzień. Młodzi artyści chcą 
przypominać, że Ukraina ciągle walczy 
i potrzebuje wsparcia. Uważają, że to 
szczególnie ważne teraz, w coraz bardziej 
skomplikowanej sytuacji politycznej. W 
trakcie ich performance zatrzymywało 
się wielu turystów, pytali między innymi 
o symbol na ukraińskich flagach, więc 
na wszelki wypadek: to godło Ukrainy, 
Tryzub. Jest zamieszczony na oficjalnej 
wersji ukraińskiej flagi, na sztandarze 
prezydenckim oraz na emblematach 
rządowych, wojskowych i cywilnych. 

* Centrum Polsko- Słowiańskie zaprasza 
24 marca o 6 wieczorem na wystawę 
prac malarskich Ewy Zeller pod tytułem 
: „Flowers, Women and Angels”. I przy 
okazji dobra wiadomość dla miłośników 
spokojnego jazzu; wystąpi Janusz 
Smulski, który gra na pianinie i śpiewa.
Adres: 177 Kent Street, Greenpoint

* Od 29 marca do 7 kwietnia w Javits 
Center; New York International Auto 
Show i w tym roku będzie obfitował w 
nowe atrakcje, także dla dzieci. Kilka 
poziomów tej największej nowojorskiej 
hali widowiskowej zapełni się nie tylko 
najnowszymi modelami samochodów 
z całego świata. Będzie też możliwość 
ich wypróbowania, przygotowano 
nawet  napowietrzne tory, loterie i gry. 
Firmy oferują publiczności foldery z 
informacjami, ale także niespodzianki i 
prezenty i na różne sposoby starają się, 
żeby zapamiętać ich samochody, więc 
Javits Center wygląda w te dni w sensie 
dosłownym widowiskowo. Ogniska, 
makiety parków narodowych, płatki 
śniegu jak żywe, opadające masowo 
kwiaty wiśni, wodospady. Producenci, 
jury i dziennikarze mają swoje dwa dni 
przed oficjalnym otwarciem, żeby zdążyć 
przekazać, które auta otrzymały nagrody 
i jakie auta do tej pory okryte tajemnicą, 
zostaną pokazane publiczności.
Bilety dla dorosłych; $22, dla dzieci poniżej 
12 roku życia $8. Za dziecko poniżej 2 lat 
rodzic nie płaci. Bilety można nabywać w 
kasach na miejscu lub via internet.

* Gubernatorka NY Kathy Hochul ogłosiła, 
że rozmieści w metrze funkcjonariuszy 
Gwardii Narodowej i policji stanowej, aby 
zwiększyć bezpieczeństwo pasażerów. 
Docelowo metro ma być chronione przez 
750 gwardzistów i 250 pracowników 
ochrony.

* Ukrainian Institute of America urządził 
dzień otwarty w trakcie którego można było 
zapoznać się z ich działalnością. Instytuty 
tego rodzaju prowadzi praktycznie 
każdy kraj i ich głównym zadaniem jest 
propagowanie kultury i sztuki danego 
państwa. Także i w UIA można oglądać 
dzieła malarzy i rzeźbiarzy ukraińskich, 
współczesnych i dawniejszych, urządzane 
są tam wernisaże i spotkania z autorami.
Jeden z pokoi tej niegdysiejszej rezydencji 
zapełniony jest zdjęciami i opisami 
krótkiego życia, ambicji i aspiracji 
ukraińskich studentek i studentów, 
którzy zginęli w obronie swojego kraju.
Ciągle też można dołożyć swoją pisankę 
do instalacji “Pysanka;  a Symbol of 
Hope”.  Leżą tuż przy wejściu do Instytutu. 
Pisanki z całego świata są do tej instalacji 
zbierane od lutego 2022 roku.
Adres: 2 E 79th Street, rogu 5 Avenue. 

* Tegoroczna parada w Chinatown 
przywabiła tak dużo widzów, że z trudem 
dawało się poruszać. Trzeba powiedzieć, że 
zdumiewa liczba organizacji zrzeszających 
zamieszkujące Nowy Jork osoby 
identyfikujące się jako Asian American, 
maszerowały grupy nie tylko z Chin, ale 
też z poszczególnych miast oraz państw, 
między innymi z Korei, Filipin, Singapuru, 
Wietnamu i Japonii, co zresztą widać na 
bieżąco; na Chinatown otwiera się coraz 
więcej niewielkich sklepów i restauracji 
wietnamskich w których można coś 
szybko zjeść, w sklepach można znaleźć 
wiele produktów japońskich i z innych 
państw tego obszaru.
W tegorocznej paradzie oprócz 
tradycyjnych elementów takich jak smoki,  
pokazy tańca z wachlarzami i szarfami, 
wystąpili również młodzi ludzie ze 
współczesnym repertuarem, a sądząc po 
reakcji, musieli być dobrze znani młodszej 
części widowni. Ostatni taki pisk słychać 
było chyba na występach Beatlesów.

* Przy okazji informacja, która powinna 
ucieszyć młodszą część Czytelników: 
K-pop Dance Night with DJ Moobek- i w 
dodatku w Lincoln Center. Moobek, znany 
też jako GJ Y.U.P zajmuje się tym rodzajem 
muzyki od ponad 20 lat i koncertował 
w największych i najpopularniejszych 
klubach na świecie. K-pop zaczął się w 
Korei Południowej, ale obecnie najczęściej 
jest słuchany w Japonii. Chinom udało się 
nieoficjalnie, ale efektywnie zablokować 
ten rodzaj muzyki. 
Wstęp bezpłatny. Można po prostu przyjść 
i stanąć w kolejce, albo zarezerwować 
wejście na stronie: https://www.
lincolncenter.org/series/lincoln-center-
presents/v/fast%20track  Instalacja z pisanek w Ukrainian Insitute of America
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Roly PolyBAKERYBAKERY
www.rolypolyinc.com

niedziela palmowa 7:00am-3:00pm | poniedziałek 8:00am-7:00pm  
wtorek, środa, czwartek 6:00am-7:00pm

 wielki piątek, sobota 6:00am-7:00pm | wielkanoc zamknięte 

587 Main Street | New Britain | tel. 860.229.5109 

Najlepszy
asortyment

na Twój
wielkanocny

stół!

Wszystkim obecnym
 i przyszłym klientom życzymy
wesołych i spokojnych Świąt

Wielkanocnych!
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Nowe dachy
Ponowne pokrycie
dachu

Rynny

Naprawy
nieszczelności

Dachówki (shingle) -
service
Fachowe
konsultacje
i wiele więcej

Pilne naprawy

DACHY
Karol Roofing Expert

PROFESJONALNY SERVICE  INSTALACJA & NAPRAWA

25 LAT DOŚWIADCZENIA    100% GWARANCJI

TEL. (860) 384-9454

GAF MASTER ELITE
WEATHER STOPPER* ROOFING CONTRACTOR

FACTORY CERTIFIED
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Przyjdź  do  nas, jeżeli pomoc  ludziom  jest  Twoim  powołaniem!

Zapewniamy bardzo dobre
warunki pracy!

15 New Britain Ave, 
Unionville, CT06085Tel. 860-404-0499

UNICORN

Oferujemy
polskie pieczywo
prosto z pieca
ciasta
ciasteczka
 inne smakołyki
oraz produkty 
z Polski i Europy

Wtorek-Piątek 7AM-5PM
Sobota 7AM-3PM 
Niedziela 8AM-1PM

378 Kelly Rd, Vernon, CT 06066
contact@unicornbakery.com

(860) 645-7322

GODZINY
OTWARCIA

Dla wszystkich przyszłych 

i obecnych klientów życzymy

wesołych świąt

wielkanocnych!
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Czy Twoje
Oszczędności emerytalne

są bezpieczne i dobrze  zarządzane?

Czy jesteś gotowy na emeryturę?

Zapraszam  

tel. 860. 997. 3054 
 ola_mroz@yahoo.com

Aleksandra Mroz 
 Licencjonowany Specjalista Ubezpieczeń Medycznych 

w CT, MA, RI, SC

185 Silas Deane Hwy. Wethersfield, CT  

NASZE
USŁUGI:

MAGICFINISH22@GMAIL.COM

MAGIC
Finish LLC
Spray
Painting&Staining

(203) 970-8339
(203) 428-5554

Po szczegółowe informacje proszę dzwonić:

Malowanie natryskowe

%
SAVE UP TO

Bejcowanie
Lakierowanie
Odnawianie
Pokrycie żywicą epoxydową
Wypalanie na drewnie
Używanie metody
Lichtenberga
Konsultacja kolorystyczna
Naprawa szafek
Wymiana zawiasów i uchwytów
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OFERUJEMY:
•  Opieka medyczna
•  Stomatologia
•  Zdrowie psychiczne
•  Pediatra
•  Fizykoterapia
•  Wizyty na telefon
•  oraz inne... 

15 lokalizacji
w całym  
CONNECTICUT! 

więcej informacji na:
www.chc1.com

A L T E R N A T O R S
S T A R T E R S  
G E N E R A T O R S
R E B U I L D E R S  
C A R S &  T R U C K S
I N D U S T R I A L  & M A R I N E
D O M E S T I C S  
I M P O R T S  
D I S K & R O T O R  R E W O R K

C A L L  S T A N L E Y ,  T E L .  ( 8 6 0 ) - 9 4 4 - 9 7 7 8

S D  S L A W E K  L L C

59 High Street, New Britain, CT 06053
 

M o n - F r i  8 : 0 0 a m - 6 : 0 0 p m
S a t   8 : 0 0 a m  –  1 2 : 0 0 p m

OPEN

N A P R A W A
A L T E R N A T O R Ó W
S T A R T E R Ó W  D O
S A M O C H O D Ó W
O S O B O W Y C H  

T O C Z E N I E  T A R C Z
H A M U L C O W Y C H

      I  C I Ę ŻA R O W Y C H
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Na spacerowiczów w Central Parku 
spoglądają trzy, zatrzymane w ruchu, 
najwyraźniej o coś się spierające 
kobiety. To: Elizabeth Cady Stanton, 
Susan B. Anthony i Sojourner Truth, 
trzy sufrażystki. Jedynie trzy spośród 
wielu. Walczyły z rasizmem, uciskiem 
ekonomicznym i przemocą na tle 
seksualnym, a także z obowiązującym 
w ich czasach prawem, które robiło 
z kobiety własność męża. Ale ich 
pierwszym, długofalowym celem było 
wywalczenie prawa do głosowania. 

Scenka utrwalona na pomniku 
jest oczywiście symboliczna. Tak 
naprawdę, choć pisały status, nie tylko 
one były odpowiedzialne za to jaką 
strategię obierze National Women’s 
Suffrage Association. Ale miały na to 
ogromny wpływ.

Chodziło o to, czy walczyć, żeby 
uchwalono poprawkę do Konstytucji, 
która uwzględni wszystkie kobiety i 
da im prawo do głosowania nawet, 
jeśli to potrwa dłużej i wydaje się w 
danej chwili niemożliwe, czy raczej 
korzystać z każdej szansy szybszego 
osiągnięcia niepełnego celu, także 
wtedy, gdy nie obejmie to wszystkich 
kobiet. Zwolenniczki pierwszego 
rozwiązania zwracały uwagę, że nie 
zostawia się sojuszniczek w trakcie 
bitwy, że łatwiej zwyciężyć trzymając 
się razem i pokazując nieugiętość i 
wierność sprawie. Przeciwniczki tego 
rozwiązania argumentowały, że jak 
się uda zrobić jeden wyłom, to będzie 
łatwiej zrobić i następny.

Wybrały rozwiązanie drugie.

Żadna z nich nie dożyła roku 1920, 
kiedy 19. poprawka do Konstytucji 
stała się faktem. Dawała prawo głosu 
białym kobietom i czarnoskórym 
mężczyznom, którzy- jak się szybko 
okazało- mogli z tego prawa korzystać 
jedynie po spełnieniu specjalnych 
warunków. Np. trzeba było być 
właścicielem ziemi. W US żyło wtedy 26 
milionów teoretycznie uprawnionych 
do głosowania, dorosłych kobiet. 
Mówiąc w uproszczeniu; poprawka ta 
zakazywała dyskryminacji ze względu 
na płeć, ale nie kasowała innych 
ograniczeń. Bez prawa głosu zostały 
więc Amerykanki rdzenne i pochodzące 
z Azji, Latynoski i Afroamerykanki. 
Każda z tych grup miała swoje 
sufrażystki, które brały czynny udział 
w  kobiecym ruchu walki o prawa, 
należały do National Women’s Suffrage 
Association- i są to niekiedy historie 
nadające się na filmowe scenariusze.

Nie jest też szczególnie znany fakt, 
że pierwsze sufrażystki- w tym 
obecna na pomniku E.C Stanton i 
nieobecna Matilda Gage- poznawały, 
badały i opisywały życie Indianek, 
jak wtedy były nazywane rdzenne 
mieszkanki. Gage napisała na ten 
temat książkę i wiele artykułów 
i zorganizowała serię spotkań w 
trakcie których przekazywała innym 
kobietom swoje obserwacje i podziw. 
Była zafascynowana i entuzjastycznie 
pisała o tym, że “kobieta indiańska 
ma władzę absolutną w rodzinie“ i jest 
na równi odpowiedzialna za wszystkie 
podejmowane wspólnie decyzje. „Jeśli 
z jakiegoś powodu mąż i żona Irokezów 
rozstają się, żona zabiera ze sobą cały 

majątek, który wniosła do wigwamu. 
Jej prawo do dzieci uznawano za 
najwyższe”. W tamtych czasach posag 
żon amerykańskich przechodził na 
własność męża. Rozwód oznaczał 
utratę dzieci. Mężatka nie miała 
własnych pieniędzy, 

Matilda podróżowała, spotykała 
się z wieloma kobietami z różnych 
szczepów, wnikliwie studiowała 
materiały i obserwowała, starając 
się zrozumieć. Sama miała poglądy 
dość radykalne. I w czasie gdy 
była prezeską National Women’s 
Suffrage Association/ NWSA/, czyli 
między rokiem 1875-1876, i później, 
optowała za tym, że kobiety powinny 
podejmować decyzje dotyczące 
reprodukcji, była abolicjonistką, 
zaczęła prowadzić kampanie na temat 
wolnomyślicielstwa, czynnie agitowała 
za uznaniem praw rdzennych 
Amerykanów.

Żeby w pełni docenić poziom jej 

Kobiety bez pomników

zrozumienia innej kultury i jej 
postawę, warto wspomnieć, że młodszy 
od niej o ponad 30 lat prezydent 
Theodore Roosevelt Jr. uważał, 
że   “czerwonoskórzy” nie są jeszcze 
w pełni ludźmi, choć przyznawał, 
że mogą doznać rozwoju, swoistego 
przebudzenia człowieczeństwa pod 
przewodem stojących wyżej na drabinie 
rozwoju białych. Struktury społeczne  
“Indian” były jego zdaniem prymitywne, 
pozbawione więc znaczenia. Niedawno 
jego pomnik został usunięty sprzed 
gmachu American Museum of Natural 
History. 

19. poprawka nie dała prawa głosu 
rdzennym kobietom. W tym czasie  nie 
były obywatelkami, ale wiele rdzennych 
sufrażystek nadal współpracowało z 
NWSA.

Uzyskały obywatelstwo cztery 
lata później, jednak aż do 1962 
roku poszczególne stany nadal 
uniemożliwiały im głosowanie. Z 

różnych powodów. Musiały np. 
wykazać, że płacą podatek pogłówny 
lub przechodzić testy czytania i 
pisania po angielsku. W niektórych 
wypadkach wymagano zamieszkiwania 
poza rezerwatem. 

Sufrażystki nie muszą już działać, 
ale inne ruchy kobiece są w 
społecznościach współczesnych 
rdzennych Amerykanek jak najbardziej 
obecne i silnie związane z ich tradycją. 
Młode feministki wierzą, że najpierw 
muszą zdekolonizować swoje umysły, 
a potem wrócić do pierwotnych 
sposobów myślenia o swojej płci, 
tożsamości, wzajemnych relacjach, 
Matce Ziemi i przodkach.

Imigrantki zostały wykluczone z 
prawa do glosowania do czasu, gdy 
ustawa  z 1952 r. pozwoliła im uzyskać 
obywatelstwo. Pomimo wszystko 
sufrażystki azjatycko-amerykańskie 
współpracowały z NWSA i przed rokiem 
1920 i później, wierząc, że pomoże to 
ich społeczności.

Sufrażystki hiszpańskojęzyczne 
wywalczyły prawo głosu w 1929, ale 
obejmowało ono wyłącznie kobiety 
potrafiące pisać po angielsku. 

Dopiero w 1975 r. zaczęła działać 
rozszerzona ustawa zakazująca 
dyskryminacji obywateli mniejszości 
językowych. Dzięki temu zaczęły 
głosować kobiety posługujące się 
językami innymi niż angielski.

Pierwsza z lewej na pomniku, to 
Sojourner Thruth. Jako 9-latka została 
sprzedana i trafiła do właściciela w 
stanie NY. Zaskarżyła go wiele lat 
później o bezprawne sprzedanie jej 
5-letniego synka do stanu Alabama, 
gdy niewolnictwo w NY było już 
nielegalne. Była pierwszą czarnoskórą 
kobietą, która wygrała w sądzie 
sprawę przeciwko białemu mężczyźnie. 
Nie miała żadnego wykształcenia, 
ale za to ogromny talent oracyjny. 
Zmarła na długo przed tym, zanim 
Afroamerykanki dostały prawo głosu. 
Voting Rights Act wprowadzono 
dopiero w roku 1965.

Aneta Radziejowska

Pomnik pierwszych amerykańskich sufrażystek w Central Park
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Od 1 marca obowiązują wyższe 
limity dochodu, aby zakwalifikować 
się na Program Oszczędnościowy - 
pomoc do Medicare!

Wiele osób ubezpieczonych w Medicare 
jest UPRAWNIONYCH do rządowo-
stanowej pomocy finansowej, ale 
nie jest to automatyczny program i 
wielu beneficjentów o tej pomocy nie 
wie lub z góry zakłada, że pomoc im 
się nie należy, co jest błędem i stratą 
pieniędzy!

Limity dochodu w CT są wysokie, 
warto więc sprawdzić, czy w tym 
roku się Państwo kwalifikujecie, aby 
zaoszczędzić na dopłatach do składek, 
rachunków medycznych i leków.

! Wystarczy złożyć aplikację, a do 
zakwalifikowania się w CT brany pod 
uwagę jest TYLKO miesięczny dochód 
brutto, bez względu na posiadane 
oszczędności!

! Aplikacje można składać przez cały 
rok, w przeciwieństwie do zapisów 
do obowiązkowego ubezpieczenia 
Medicare!

! Dodatkowym warunkiem jaki 
należy spełniać, poza ubezpieczeniem 
lub uprawnieniem do Medicare, to 
posiadanie Zielonej Karty minimum 5 
lat.

! Osoby, które posiadają Zieloną Kartę 
min. 5 lat i nigdy nie pracowały w USA 
lub nie pracowały 10 lat, również mogą 
i powinny zapisać się do ubezpieczenie 
Medicare. 

Niestety często zdarza się, iż 
pracownicy Social Security lub agenci 
ubezpieczeniowi udzielają takim 
osobom niewłaściwych informacji!

Dostępne są różne poziomy pomocy, 
w zależności od dochodów. Osoby o 
niższych dochodach otrzymują więcej 
pomocy w zakresie kosztów Medicare. 
Jeśli dochód jest zarobiony, tylko 
połowa dochodu brutto jest brana pod 
uwagę!

LIMITY DOCHODÓW w 2024 roku

QMB:
1 osoba: $2,649/ miesiąc
Małżeństwo: $3,595/ miesiąc

QMB - całkowita pomoc finansowa do 
Medicare; szara karta CONNECT

Wszystkie koszty ubezpieczenia 
przejmuje program, który pomaga 
opłacić składki Medicare Część A 
(ubezpieczenie szpitalne) i / lub 
Medicare Part B (ubezpieczenie 
medyczne).

Prawo federalne chroni Cię przed 
„zbilansowanym rachunkiem” lub 
rachunkami za usługi Medicare Część 
A i B, jeśli usługodawca wyrazi zgodę 
na leczenie, niezależnie od tego, czy 
jest świadczeniodawcą Medicaid, czy 
nie.

SLMB:
1 osoba: $2,900/ miesiąc
Małżeństwo: $3,935/ miesiąc

ALMB:
1 osoba: $3,088/ miesiąc
Małżeństwo: $4,191/ miesiąc

SLMB i ALMB kwalifikuje do częściowej 
pomocy finansowej, która zapłaci za 
państwa składki Części B Medicare 

jest bardzo istotne, ponieważ, poza 
przepisami federalnymi, każdy stan ma 
inne zasady, a właściwe zrozumienie i 
spełnienie wymagań pomoże Państwu 
uniknąć podstawowych błędów.

! BEZPŁATNIE odpowiem na 
wszelkie pytania i wątpliwości 
związane z Medicare, uzyskaniem 
pomocy stanowej oraz planowaniem 
emerytalnym.

Zapraszam - tel. 860. 997. 3054 | 
ola_mroz@yahoo.com

Aleksandra Mroz - Licencjonowany 
Specjalista Ubezpieczeń Medycznych 
w CT, MA, RI, SC

185 Silas Deane Hwy. Wethersfield, CT  

Aleksandra Mroz

SPRAWDŹ, CZY JESTEŚ UPRAWNIONY DO 
POMOCY FINANSOWEJ MEDICARE – MSP!

 

Akceptujemy pacjentów w wieku do 21 lat  
z ubezpieczeniami stanowymi
Husky A, Husky B

LEKARZ I PERSONEL MÓWIĄ PO POLSKU

393 West Main St.New Britain, CT

Prosimy dzwonić pod numer

860-229-0622
Mówimy po Ukraińsku

oraz pomoże w opłaceniu leków na 
receptę - Extra Help

Przykład 1.

Pani Zofia jest na emeryturze i jej 
miesięczna amerykańska emerytura 
brutto, wraz z polską emeryturą i 
funduszem z pracy wynosi $2,645 
- również pani Zofia może otrzymać 
QMB całkowitą pomoc finansową 
do Medicare; czyli nie będzie 
płacić miesięcznej składki za Part 
B (w roku 2024 wynosi $174.70/ 
miesiąc) i rachunków medycznych, 
a maksymalny koszt leków wyniesie 
$11.20/ lek lub mniej!

Przykład 2.

Pan Jerzy jest na rencie inwalidzkiej 
od 3 lat i otrzymuje z tego tytułu 
brutto $1,400/ miesiąc, dodatkowo 
żona pana Jerzego pracuje ale nie 
ma 65 lat; jej dochód brutto z pracy 
wynosi $649/ tydzień, czyli ich łączny 
przychód miesięczny wynosi $4,190. 

Pan Jerzy otrzyma ALMB - częściową 
pomoc finansową, czyli zwrot opłaty za 
składkę Part B - $174.70/miesiąc, jak 
również dopłatę do leków. Nadal jednak 
będzie płacił rachunki medyczne (co-
pays).

UPEWNIJ SIĘ, ŻE ZNASZ SWOJE 
PRAWA I ZABEZPIECZENIA W 
PROGRAMIE OSZCZĘDNOŚCIOWYM 
DO MEDICARE.

Po pierwsze, programy są dostępne dla 
wszystkich kwalifikujących się osób 
korzystających z Medicare, a nie tylko 
dla osób zapisanych do niektórych 
planów.

Plany Medicare Advantage oferują 
pomoc beneficjentom przy składaniu 
wniosku MSP, ale tej pomocy nie 
należy opisywać jako świadczenia 
uzupełniającego lub planu Medicare 
Advantage „bez składki”.

Wszystkie osoby korzystające z 
Medicare mogą ubiegać się o MSP 
i mogą skontaktować się ze swoim 
lokalnym departamentem stanowym, 
jeśli potrzebują pomocy przy składaniu 
wniosku.

Po drugie, jeśli jesteś zapisany 
do programu Qualified Medicare 
Beneficiary (QMB), usługodawcy w 
stanie CT, którzy akceptują szarą kartę 
Connect oraz Medicare lub którzy 
są w sieci Twojego Planu Medicare 
Advantage, nie mogą obciążać Cię 
kosztami udziału własnego Medicare, 
opłat współubezpieczeniowych ani 
współpłatności.

Usługodawcy, którzy naruszają 
przepisy i niewłaściwe rozliczają 
pacjentów, mogą podlegać karom.

Jeśli posiadasz QMB i twój lekarz 
obciąża cię za usługi, przypomnij im, 
że masz QMB MSP i nie powinieneś 
być rozliczany (chyba że znajdujesz 
się w stanie, który nakłada niewielkie 
dopłaty do Medicaid).

Jeśli usługodawca stale wystawia 
Ci rachunki pomimo QMB, zadzwoń 
do lokalnego Senior Medicare Patrol 
(SMP).

SMP pomagają beneficjentom 
Medicare, ich rodzinom i opiekunom w 
zapobieganiu, wykrywaniu i zgłaszaniu 

oszustw, błędów i nadużyć w opiece 
zdrowotnej.

Informacje na temat Medicaid oraz 
innych programów pomocowych 
można również uzyskać dzwoniąc lub 
odwiedzając Stanowe Biuro Pomocy 
Medycznej Medicaid. 

Nazwy tych programów i sposoby ich 
działania mogą się różnić w zależności 
od stanu. 

Zadzwoń aby sprawdzić czy się 
kwalifikujesz, nawet jeżeli nie jesteś 
pewien.

Opieka zdrowotna jest jednym z 
największych problemów i wydatków z 
jakimi borykają się seniorzy!

Uzyskanie profesjonalnej porady 
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zamordowany przez oficerów rosyjskiej 
gwardii tejże Katarzyny, Aleksander II 
– choć mówiono o nim, że kule i bomby 
się go nie imają, zginął w zamachu 
bombowym dokonanym przez 
Polaka (Ignacego Hryniewieckiego) 
„Na zbryzganym krwią śniegu widać 
było strzępy ubrań, epolety, szable, 
kawałki ludzkich ciał”. Zaś ostatni car 
Rosji Mikołaj II i jego rodzina zostali 
zamordowani (w nocy z 16-go na 17-go 
lipca 1918) w Jekaterynburgu przez 
bolszewicki oddział Wszechrosyjskiej 
Komisji Nadzwyczajnej do Walki z 
Kontrewolucją, czyli Czeka. Cytat: 
„Do pokoju Mikołaja II wbiegł czekista 
i warknął: „wszyscy biegiem do 
piwnicy“. Car, schodząc, wziął na ręce 
14-letniego chorującego na hemofilię 
syna. Do pomieszczenia wtargnęło 
kilkunastu uzbrojonych mężczyzn, 
którzy otworzyli ogień. Romanowów, 
którzy przeżyli - dobili bagnetami. 
Zmiażdżone twarze i zmasakrowane 
nogi. Szczątki ciała rozrzucone po 
okolicy. Wielogodzinna agonia w 
kopalnianym szybie. Cytat: „Jurowski 
strzelił Tatianie w tył głowy, obryzgując 
Olgę „fontanną krwi i mózgu”, potem 
zakrwawiony Jermakow przewrócił 
Olgę i strzelił jej w szczękę, (po czym) 
obrócił się i dźgnął Marię w pierś, ale 
„bagnet nie chciał przebić stanika”, 
więc Jermakow zastrzelił dziewczynę.”  
To są rosyjskie metody lubowania 
się w zadawniu bólu w walce z 
przeciwnikiem. 
Dzisiaj nic się nie zmieniło. 

Jeżeli ktoś choć troszkę zapoznał 
się z historią Rosji i ZSRR - to wie, 

że tam ani carowie, ani przywódcy 
komunistyczni nie umierali śmiercią 
naturalną. Mało jest bowiem państw, 
których władcy w historii tak często 
umierali lub tracili władzę na skutek 
zamachów, spisków pałacowych, 
czy abdykacji, jak czynili to rosyjscy 
monarchowie i przywódcy!
Zaczęło się to już w czasach 
przedrewolucyjnych. Tu kilka 
przykładów: car Iwan IV Groźny 
(marzył o unii z Polską) brutalnie 
zwalczał w Rosji opozycję. Scena 
z Nowogrodu, rok 1570: „tysiące 
nieszczęśników podpalanych żywcem, 
wleczonych po bruku za saniami, 
wrzucanych do zamarzniętej rzeki. 
Niemowlęta przywiązywane do matek, 
by tonęły razem z nimi”. To ten „car 
Wszechrusi” dał początek rosyjskiemu 
absolutyzmowi i rozpalił do dzisiaj 
niewygasłe imperialne dążenia 
władców Kremla. Od niego nauczyła się 
leninowska Czeka, stalinowski NKWD 
– i kto jeszcze ? Car Wasyl III spadł z 
konia (podobno!), Paweł III uduszony 
szarfą od orderu (1801, zwłoki 
zbeszczeszczono, Piotr I  („hektolitry 
wypitego alkoholu) brutalny i 
bezwzględny władca, nie cofał się 
przed zbrodnią, aby zrealizować swoje 
cele. Być może dlatego był dla Józefa 
Stalina ulubionym władcą i wzorem 
do naśladowania. Został otruty przez 
kochanka carycy Katarzyny II. Piotr III, 

Jak na początku powiedziano: „Mało 
jest państw, których władcy w historii 
tak często umierali lub tracili władzę 
na skutek zamachów, spisków 
pałacowych, czy abdykacji, jak czynili 
to rosyjscy monarchowie i przywódcy 
„Ta ocena dotyczy także przywodców 
imperium sowieckiego, a jako 
pierwszemu – wyrazy zainteresowania 
należą się „ojcu rewolucji” Wladimirowi 
Iljiczowi Leninowi (był synem 
żyda Mojżesza Blanka i pochodził 
z Żytomierza obecnie na terenie 
Ukrainy). Zmarł w roku 1924, mając 
zaledwie 53 lata. Wbrew obiegowej 
wtedy teorii nie z powodu ani kiły, 
ani syfilisa, ani też udaru mózgu 
(przeszedł ich kilka). Na kilka godzin 
przed śmiercią Lenin nie wykazywał 
żadnych oznak zbliżającego się udaru, 
mówił - i był aktywny. I nagle nastąpiły 
konwulsje, naprawdę bardzo, bardzo 
ciężkie. A to w przypadku udaru jest 
niespotykane. Poza ekscesami na polu 
seksualnym – Iljicz żył zdrowo. Nie 
palił, a nawet nie dopuszczał do siebie 
palaczy. Nie miał cukrzycy, nie miał 
nadwagi, a sekcja zwłok nie wykazała 
żadnych oznak wysokiego cisnienia. 
Przycznami jego śmierci zajęła się 
w roku 2012 Akademia Medyczna 
Uniwersytetu Marylandu w Baltimore. 
Specjaliści w badaniu politycznej 
historii Rosji uznali, że Lenina mógł 
wykończyć za pomocą trucizny – Stalin.  
Wiadomo, że był czas, gdy Lenin zaczął 
odsuwać się od Stalina -  a zbliżać ku 
jego oponentowi Lwu Trockiemu. I to 

właśnie mogło popchnąć Stalina do 
posłużenia się trucizną, jedną z jego 
ulubionych metod pozbywania się 
przeciwników. I meteda – jak pokazuje 
śledzenie „zejść” z tej ziemi rosyjskich 
władców – nie tylko Stalina! 
Jednak prawdziwe wiadomości na 
temat zdrowia „ojca rewolucji“ i 
przyczyn jego śmierci - spoczywają w 
archiwum z klauzulą „tajne”.
A oto „zejścia” następców Lenina – 
poprzedników Putina:
Ławrientij Beria - „krwawy kat”, jako 
szef tajnej policji politycznej NKWD 
był wykonawcą politycznych planów 
Stalina i jego prawą ręką. Byl „chory 
na seks”, co graniczyć miało podobno 
z seksoholizmem. Jak sam wyznał 
później, podczas wojny złapał syfilis 
i musiał poddać się leczeniu. Kobiety 
zazwyczaj dostarczali Gruzinowi 
jego ochroniarze, którzy prowadzili 
dokładną listę. Według niektórych 
źródeł znajdowało się na niej 39 
nazwisk, według innych — 79. Beria 
został rozstrzelany 24.12.1953, a jego 
ciało spalone. Istnieje pięć wersji jego 
egzekucji. Oficjalna, ale nie wiadomo, 
czy zgodna z prawdą historyczną wersja 
- brzmi nastepująco: aresztowany w 3 
miesiące po śmierci Stalina w wyniku 
spisku przeciwko niemu w biurze 
politycznym. Po przeprowadzonym 
wielomiesięcznym śledztwie został 
uznany za winnego wielu zbrodni 
przeciwko partii komunistycznej i 
państwu sowieckiemu oraz skazany 

* Jeden z największych dealerów samochodowych marki Honda
* Curtiss Ryan Honda, dealer otwarty od 1973 roku
* Kupno, sprzedaż, porada, pożyczka, ubezpieczenie,  
   wyposażenie.... wszystko  załatwimy na twą korzyść.
* Większy wybór - lepszy serwis - niższe ceny - łatwa decyzja - 
   Curtiss Ryan Honda!!!

tel. 203.929.1484

333 Bridgeport Ave * Shelton, CT 06484

Otwarty: Pon.-Czw.  9AM-8PM,   
Piątki 9AM-6PM, Soboty 9AM-5PM

			        (Exit 13 z drogi numer 8)

			   Serdecznie Zapraszamy

Tajemnice śmierci na szczytach Kremla
Zgony poprzednikow Putina, władców Kremla -  
zawsze rozpalały wyobraźnię i powodowały domysły.
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Polska poetka - Wisława Szymborska 
w wierszu „Ten dzień” tak opłakiwała 
Stalina w kilka dni po jego śmierci: 
„Jeszcze dzwonek, ostry dzwonek w 
uszach brzmi.
Kto u progu? Z jaką wieścią, i tak 
wcześnie?
Nie chcę wiedzieć. Może ciągle jestem 
we śnie.
Nie podejdę, nie otworzę drzwi.
(...) „Pod sztandarem rewolucji 
wzmacniać warty!
Wzmocnić warty u wszystkich bram!
Oto Partia – ludzkości wzrok.
Oto Partia: siła ludów i sumienie.
Nic nie pójdzie z jego życia w 
zapomnienie.
Jego Partia rozgarnia mrok.”   
(Życie Literackie“ nr 11/61 z 15 
marca 1953 r.)
W roku 1996 autorce tego „żałobnego 
trenu” szwedzka akademia nauk 
przyznała literacką  nagrodę Nobla !
Ps. Wiadomość z ostatniej chwili: 
rosyjscy komuniści czcili 5 marca 
br. pamięć sowieckiego dyktatora. 
„Stalin był wielkim człowiekiem. Pod 
jego dowództwem naród sowiecki 
odniósł Wielkie Zwycięstwo nad 
niemiecko-faszystowskim najeźdźcą. 
Dziś powinniśmy być dumni z tego 
zwycięstwa“ – powiedział kandydat 
Komunistycznej Partii Federacji 
Rosyjskiej na prezydenta Nikołaj 
Charitonow.
I tutaj kończymy część pierwszą 
tematu o „zgonach poprzedników 
Putina”, które zawsze rozpalały 
wyobraźnię i powodowały domysły 
gdyż, jak powiedziano na poczatku: 
„Mało jest państw, których władcy w 
historii tak często umierali lub tracili 
władzę na skutek zamachów, spisków 
pałacowych, czy abdykacji, jak czynili 
to rosyjscy monarchowie i przywódcy!”
O nich będzie druga część tej serii. 

Maria Legieć

na karę śmierci za zdradę stanu przez 
rozstrzelanie. Syn Berii – Sergio był 
przekonany, że ciało jego ojca zostało 
rozpuszczone w kwasie solnym, żeby 
nie został żaden ślad tej zbrodni.
Józef Stalin (Iosif Wissarionowicz 
Dżugaszwili, Gruzin ) ostatnie dni przed 
„zejściem ze świata” (28 lutego 1953) 
spędzał noc w swojej daczy w Kuncowie 
na libacji z towarzyszami, między 
innymi z Chruszczowem, który tak się 
wyraził o wożdju: „W tych ostatnich 
dniach Stalin czuł się tak samotny, że 
nie wiedział, co ze sobą robić” „Vożdj” 
tego wieczoru pragnął towarzystwa, 
zmuszał wszystkich do picia (sam nie 
pił, wiadomo dlaczego) przymuszał do 
tańców. Wyobraźcie sobie: podstarzali 
mężczyźni, nieudolnie pląsający w takt 
ludowych piosenek, bez obecności 
jakichkolwiek kobiet. Wśród nich – 
Chruszczow! Jedzono szaszłyki. Stalin 
nigdy nie jadł danej potrawy, zanim 
ktoś inny jej nie skosztował. Ostatnia 
scena z jego życia – w cytacie: „Tego 
dnia, 01 maja 1953 do sypialni Stalina 
wszedł jego ochroniarz. Stwierdził, 
że przywódca Związku Radzieckiego 
leży na podłodze w kałuży zimnego 
moczu, ale oddycha. Wokół ślady 
wymiocin, nasyconych krwią. Stalin 
był w stanie podobnym do głębokiego 
snu”. Jednak nikt z najważniejszych 
dygnitarzy, którzy z nim musieli 
spędzać czas - nie pośpieszył mu z 
pomocą, a lekarze pojawili sie dopiero 
po trzech dniach, (była mowa o „spisku 
lekarzy kremlowskich”). Data śmierci 
bolszewickiego rewolucjonisty – 05 
maja 1953. Wtedy dopiero pozwolono 
ochroniarzom otworzyć drzwi. Na 
podłodze w kałuży zimnego moczu i 
własnych, krwawych wymiocinach 
leżał zbrodniarz odpowiedzialny za 
prześladowania i śmierć milionów 
ludzi. 
Truciznę wybrano – pieczołowicie. 
Rządził państwem sowieckim prawie 
ćwierć wieku. 

Ważne Oświadczenie  
Organizacji Polonii Amerykańskiej

Andrzej Duda, Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej Donald Tusk, Premier 
RP Szymon Hołownia, Marszałek Sejmu Małgorzata Kidawa-Błońska, 
Marszałek Senatu Radosław Sikorski, Minister Spraw Zagranicznych Marek 
Magierowski, Ambasador Polski do Stanów Zjednoczonych

Oświadczenie Organizacji Polonii Amerykańskiej

W imieniu Polonii pragniemy powitać Prezydenta RP Andrzeja Dudę i 
towarzyszącego mu Premiera Donalda Tuska w Waszyngtonie na spotkaniu 
z Prezydentem Bidenem w dniu 12 marca 2024 r. Jesteśmy przekonani, że 
wizyta ta potwierdzi zasadniczą rolę Polski jako kluczowego członka sojuszu 
Północno-Atlantyckiego oraz przyczyni się do wzmocnienia bezpieczeństwa 
w Europie. Rozszerzenie i pogłębienie sojuszu polsko-amerykańskiego 
leży w strategicznym interesie obu krajów i nie może być przedmiotem 
walki politycznej po żadnej stronie Atlantyku. Doceniamy zaangażowanie 
Stanów Zjednoczonych w ochronę wschodniej flanki NATO i liczymy na 
zwiększoną obecność wojskową USA w Polsce i całym regionie Europy 
Środkowo-Wschodniej. Pragniemy podkreślić, że stały wzrost gospodarczy 
Polski i wyposażenie Wojska Polskiego w zaawansowane technologie jest 
kluczowym czynnikiem wzmacniającym zdolności obronne NATO. Dla Polonii 
Amerykańskiej bezpieczeństwo Ojczyzny naszych przodków jest najwyższym 
priorytetem.

Przed kilkoma dniami, 24 lutego obchodziliśmy drugą rocznicę 
nieprowokowanej agresji Rosji na Ukrainę. Agresja ta jest kontynuacją 
rosyjskiej ekspansji imperialnej, która rozpoczęła się jeszcze w latach 90-tych 
XX w. wojną w Czeczenii, następnie była kontynuowana w 2008 r. atakiem na 
Gruzję i w 2014 r. okupacją Krymu. Wojny te kończyły się bez konsekwencji 
za imperialne agresje Rosji i popełnione w ich wyniku zbrodnie. Musi to być 
dla świata kolejną lekcją, że polityka ustępstw wobec agresora nie prowadzi 
do pokoju i bezpieczeństwa. Dla Rosji stan ten jest potwierdzeniem, że agresja 
nie spotyka się z konsekwencjami, a w rezultacie zachętą do kontynuowania 
dalej sięgających planów agresji. Jeśli rosyjska polityka agresji nie zostanie 
powstrzymana na Ukrainie, obawiamy się, że kolejnymi jej celami będą Kraje 
Bałtyckie i Polska.

Polonia Amerykańska jest głęboko przekonana, że sojusz NATO jest i powinien 
pozostać podstawą bezpieczeństwa transatlantyckiego. Wspieramy Europę 
wolną i bezpieczną od agresywnych planów Rosji. Wspieramytakże wolną 
i bezpieczną Ukrainę w granicach uznanych na arenie międzynarodowej. 
Mamy nadzieję na przyszłą wolną i demokratyczną Rosję.

Pragniemy z całą mocą podkreślić, że agresja Kremla nie ustanie na Ukrainie. 
Historia pokazała, że niepowstrzymana agresja tyranów prowadzi do dalszej 
agresji tyranów. Wzywamy Prezydenta Bidena, Prezydenta Dudę i Premiera 
Tuska do rozważenia w jaki sposób zapewnić skuteczniejsze wsparcie dla 
Ukrainy i położenie kresu agresji Kremla. Są sprawy, które wymagają poprawy 
w stosunkach między Polską a Ukrainą, takie jak kwestia polityki rolnej, 
które powinny zostać rozwiązane biorąc pod uwagę niezwykłe zaangażowanie 
Polski we wsparcie Ukrainy podczas tej wojny. Olbrzymia pomoc, której 
Polska udzieliła Ukrainie, zarówno militarna jak i humanitarna, jak przyjęcie 
milionów ukraińskich uchodźców do naszych domów, jest czymś z czego 
społeczność polonijna jest głęboko dumna. Uważamy, że pomoc ta powinna 
zostać bardziej doceniona przez administrację Prezydenta Bidena.

Polonia Amerykańska wyraża chęć wspierania i pomagania Prezydentowi 
Dudzie i Premierowi Tuskowi we wspólnych działaniach na rzecz wzmocnienia 
zdolności obronnych Polski i pogłębienia sojuszu polsko-amerykańskiego. 
Pozostajemy stanowczo przeciwni wszelkim formom ustępstw wobec agresora. 
Historia uczy, że wolność nie jest dana na zawsze, jej ceną jest postawa 
czujności i przeświadczenie, że wolność nie jest za darmo.

Podpisał
Prezes Frank Spula - Kongres Polonii Amerykańskiej
Prezydent Leszek Pawlik - Coalition of Polish American 

Podpisy złożyli również:
Anna Zawadzka - Vice President for American Affairs Coalition of Polish 
Americans
Roman Korzan - Vice President Coalition of Polish Americans 
Jacek Marczyński - Vice President for Polish Affairs Coalition of Polish 
Americans
Tomasz Kołodziej – President, Polish American Congress - Washington D.C
Jerzy Bogdziewicz – President, Polish American Congress - Florida
Marek J. Konopnicki Ph.D -. Polish American Congress - North California 
Maria Szonert-Binienda – President, Libra Institute
Zbyszek Koralewski - Vice President, Polish American Congress - Long 
Island
Wiesław Wierzbowski – President, Polish American - Congress Eastern Mass
Agata Marriott, MD - President Polonia Institute
Anna Bankowski - President Polish American Congress - Michigan
Mirosława Dulczewska-Miller - MD, PhD, Founder and Honorary President 
Polonia for Poland
Bogusław Niemczewski - President Polonia for Poland
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Rotterdam. Wybór Turcji, choć mógł 
wiązać się z dłuższymi planami na 
stabilizację, może skończyć się równie 
szybko, co wypożyczenie do Holandii.

Sebastian Szymański rozchwytywany. 
Fenerbahce podnosi cenę za Polaka

Szymański „wykręca“ bowiem 
w barwach „żółto-granatowych“ 
kapitalne liczby. Lewonożny pomocnik 
wystąpił w 41 meczach, w których 
strzelił aż 12 goli i popisał się 14 
asystami. Od początku pokazuje, że 
jest nietuzinkowym graczem, który w 
mgnieniu oka zapewnił sobie istotny 
status w zespole, prowadzonym przez 
trenera Ismaila Kartala.

Tu warto od razu zaznaczyć, że 
Turcy zapłacili za Polaka niespełna 
10 milionów Euro (przy ówczesnej 
jego wartości rynkowej sięgającej 18 
mln euro) i już wiadomo, że mogą 
zarobić na nim ogromną kwotę. Jeden 

z tamtejszych portali, a konkretnie 
„Sabah Spor“, obwieścił równolegle 
dwie wiadomości. Po pierwsze, to 
właśnie Szymański ma być obecnie 
głównym celem transferowym, a 
po drugie - co wynika z punktu 
pierwszego - zaczęła orbitować jego 
wartość rynkowa.

Już w tej chwili zapadła decyzja o 
podwyższeniu kwoty transferowej 
za Polaka. Okazuje się, że władze 
Fenerbahce oczekują nie 20 milionów 
euro, jak ustalono na początku 
sezonu, ale 25 mln euro. Mało tego, to 
minimum. Skąd ten nagły ruch?

Zarząd planuje ustanowienie nowego 
rekordu z Szymańskim

- To decyzja wraz z wejściem do 
gry o polskiego piłkarza AC Milan i 
pojawiającymi się z każdym dniem 
nowymi wieściami - napisał źródłowy 
portal. Ale jeśli tylko okaże się, że do 
grona chętnych dołączy kolejny zespół, 
wówczas cena wywoławcza będzie 
jeszcze bardziej szła w górę.

- Zarząd planuje ustanowienie nowego 
rekordu z piłkarzem, który ma kontrakt 
ważny do 2027 roku - zapowiadają 
Turcy, przewidując, że latem dojdzie 
do prawdziwego szału transferowego z 
naszym reprezentantem w roli głównej.

Do walki o Polaka mają stanąć 
europejscy potentaci, wymieniane są 
kluby z Premier League, a także choćby 
Bayer Leverkusen, gdzie dyrektorem 
sportowym akademii „Aptekarzy“ jest 
Sławomir Czarniecki. Media znad 
Bosforu jednocześnie sygnalizują, że 
w ostatnich tygodniach pomocnik już 
nie jest tak błyskotliwy, toteż dlatego 
ostatni mecz ligowy z Kasimpasą 
rozpoczął na ławce rezerwowych. 
- Choć wyniki 24-latka spadają, w 
dalszym ciągu przyciąga on. 

Sport
ORLEN PŁACI MU 
MILIONY!

Na zdjęciu: Bartosz Zmarzlik jako 
dziecko

Chyba nie ma w Polsce osoby, która 
nigdy nie słyszała jego nazwiska. 
Poznajesz kto jest na zdjęciu? 
Podpowiedź: wielki sportowiec.

Sześciokrotny mistrz świata, w 
tym cztery indywidualnie. Jeden 
z najlepszych zawodników wszech 
czasów. Prawdziwy dominator swoich 
czasów. Na zdjęciu powyżej widzicie 
go, gdy był jeszcze dzieckiem. O kim 
mowa?

Oczywiście o Bartoszu Zmarzliku, 
niespełna 29-letnim żużlowym 
reprezentancie Polski, obecnie 
związanym klubowo z Orlen Oil 
Motorem Lublin, przez lata startującym 
jednak w ebul.pl Stali Gorzów, której 
jest wychowankiem. Po raz pierwszy 
klub zmienił w listopadzie 2022 
roku, przyjmując kosmiczną ofertę 
„Koziołków“.

Kosmiczną, bo według nieoficjalnych 
ustaleń jego kontrakt na ubiegły 

Mecenas Prawa  
w Connecticut

Kinga Kostaniak
Mówi po polsku

Rembish & 
LaSaracina, LLC

31 High Street, New Britain, CT
www.rllawfirm.com

Sprawy cywilne
**********

Wypadki samochodowe

Tel: 860 – 461 – 5531

sezon opiewał na kwotę 5,5 - 6 mln 
zł (oficjalne dane są objęte tajemnicą 
handlową). A do tego należy doliczyć 
przychody z innych źródeł, na przykład 
Orlenu, którego Bartosz Zmarzlik jest 
twarzą.
Z państwowym gigantem związany 
jest od 2020 roku. Reklamuje koncern 
na swojej czapce, odzieży, motocyklu, 
samochodzie. Nie będzie przesadą 
stwierdzenie, że Zmarzlik jest dziś 
słupem reklamowym spółki, a za tym 
idą gigantyczne pieniądze, podobno 
liczone w milionach złotych.
Zmarzlik jest dziś najbardziej znanym 
polskim żużlowcem, uwielbianym 
przez Polaków. 

FANTASTYCZNE WIEŚCI 
ws. SEBASTIANA 
SZYMAŃSKIEGO 
Fenomenalnie w tureckiej 
ekstraklasie odnalazł się Sebastian 
Szymański, który po transferze 
do Fenerbahce zbiera znakomite 
recenzje. Reprezentant Polski długo 
odgrywał jedną z wiodących ról w 
zespole, który razem z Galatasaray 
„tnie“ się na szczycie ligowej 
tabeli o mistrzostwo Super Lig. 
24-letni pomocnik w ekspresowym 
tempie podniósł swoją transferową 
wartość, o czym donosi jeden z 
tamtejszych portali. A to nie koniec, 
bo transferowe szaleństwo wokół 
Polaka jeszcze sporo może zmienić.

Sebastian Szymański związał się 
z Fenerbahce w lipcu 2023 roku, 
przechodząc do tureckiego potentata, 
na zasadzie transferu definitywnego, z 
Dynamo Moskwa. Rosję opuścił dużo 
wcześniej, ale najpierw występował 
na wypożyczeniu w Feyenoordzie 

50 Pulaski St, New Britain, CT 06053

Monsignor Bojnowski 
Manor

poziom naszego serwisu 
oceniany jest na 5 gwiazdek  
który możesz sprawdzić na

www.medicare.gov

tel. 860-229-0336

* wykwalifikowany personel medyczny 24 godziny na dobę

* fizykoterapia oraz inne terapie dla  pacjentów

* programy socjalne i terapeutyczne

* hospicjum

* piękne wnętrze

* pomoc w przygotowaniu pacjentów na powrót  do domu

* koordynacja serwisów po powrocie do domu

* możliwość tymczasowej opieki nad pacjentem

* serwis klerykalny

* rehabilitacja krótkoterminowa

* serwis terapeutyczny przez 7 dni w tygodniu

Akceptujemy: Medicare, Medicaid, Blue Cross,  
Connecticare and Aetna Insurances.
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Piłki Siatkowej.
„Mamy problem taki, że MKOl do wioski 
olimpijskiej wpuszcza ze sztabu tylko 
sześć osób. A zawodników wpuszcza 
tylko 12. Czyli daje nam tak naprawdę 
18 osób. A my razem mamy 12 plus 
13, czyli 25 osób. Dla reszty musimy 
załatwiać noclegi, całą logistykę“ - 
opisuje Lemek.
Wiceprezes był jednym z członków 
polskiej delegacji, która niedawno 
odwiedziła Paryż. Działacze doglądali 
miejsc, w których będą trenować 
siatkarze Grbicia, ale też siatkarki 
Stefano Lavariniego. Planowali 
logistykę przejazdów i zakwaterowanie 
dla członków sztabu, którzy nie znajdą 
dla siebie miejsca w wiosce olimpijskiej.
Zresztą chodzi nie tylko o trenerów. 
Z częścią sztabu szkoleniowego poza 
wioską ma też bowiem mieszkać 
dodatkowy, trzynasty zawodnik. 

DRUŻYNA NIKOLI 
GRBICIA MA PROBLEM!
Siatkarska reprezentacja Polski 
przed igrzyskami olimpijskimi nie 
chce zaniedbać żadnego szczegółu. 
Dlatego już pięć miesięcy przed 
startem zawodów w Paryżu polska 
delegacja odwiedziła Francję. Musi 
tam rozwiązać jeden zasadniczy 
problem - nie wszyscy członkowie 
drużyny Nikoli Grbicia będą mogli 
mieszkać w wiosce olimpijskiej. Jak 
opowiada Interii Andrzej Lemek, 
wiceprezes PZPS, zabraknie w niej 
miejsca dla połowy sztabu drużyny 
narodowej i jednego zawodnika.

Polska siatkówka czeka na medal 
igrzysk olimpijskich już 48 lat. 
Wszystkie olimpijskie turnieje w XXI 
wieku polscy siatkarze kończyli na 
ćwierćfinale, choć zwykle jechali na nie 
jako jeden z poważnych kandydatów do 
podium. Po fantastycznym ubiegłym 
sezonie, naznaczonym wygraną w Lidze 
Narodów i mistrzostwach Europy, 
nadzieje znów są ogromne.
„To przede wszystkim bardzo silna 
drużyna - nie tylko dwunastka, ale 
myślę, że dwudziestka. Jest z czego 
wybierać, to jest również ból głowy, 
żeby wybrać optymalnie“ – przekonuje 
w rozmowie Grzegorz Wagner, były 
rozgrywający reprezentacji Polski.
Rolą trenera Nikoli Grbicia będzie dobre 
przygotowanie drużyny na turniej, 
który rozpocznie się pod koniec lipca. 
Już jednak wiadomo, że przynajmniej 
w pierwszych dniach igrzysk nie będzie 
mieć pełnego komfortu pracy.
Gdzie będą mieszkać członkowie 
sztabu Grbicia? „Mamy problem“
O szczegółach opowiada Andrzej 
Lemek, wiceprezes Polskiego Związku 

Sport

Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
zezwolił na dokooptowanie do 
12-osobowych składów dodatkowego 
zawodnika, ale na specjalnych 
zasadach. Będzie mógł uczestniczyć w 
treningach, ale nie będzie mieć miejsca 
w wiosce olimpijskiej. A do składu 
meczowego dołączy dopiero w razie 
kontuzji jednego z kolegów.
Działacze PZPS-u mają jednak 
nadzieję, że z czasem uda się połączyć 
całą drużynę w jednym miejscu.
„Szansa jest taka, że w wiosce 
olimpijskiej po dwóch, trzech dniach 
niektórzy sportowcy z innych dyscyplin 
kończą zawody i wracają do kraju. 
W miarę zwalniania się miejsc, jest 
szansa, że kolejni będą dołączać do 
wioski. Najpierw zawodnik, potem 
poszczególni ludzie ze sztabu“ - 
opowiada Lemek.

Na igrzyskach wciąż inaczej niż w 
mistrzostwach świata. „Rozwiązanie 
bardzo słabe“
Sama kwestia dodatkowego, 
trzynastego zawodnika w drużynie 
wzbudziła sporo dyskusji. Mimo że od 
lat w dużych turniejach siatkarskich, 
choćby mistrzostwach świata i 
Europy, trenerzy mogą korzystać z 14 
siatkarzy, na igrzyskach dotąd musieli 
sobie radzić z drużyną ograniczoną do 
12 zawodników.
„Walczymy strasznie, to makabryczna 
rzecz. Wszędzie gramy w 14: Ligę 
Narodów, ligę w Polsce, we Włoszech, 
a tu nagle 12. Ledwo się udało, że ten 
trzynasty zawodnik może w razie czego 
wejść. Ale to jest rozwiązanie bardzo 
słabe i bardzo złe“ - ocenia Lemek.
Siatkarska delegacja, w skład której 
wchodził wiceprezes PZPS, spotkała 
się też z ambasadorem RP w Paryżu.
„Długie, 2,5-godzinne spotkanie 
związane z logistyką: co wolno, na co 
uważać. Różnych obostrzeń jest bardzo 
dużo. Byliśmy też na obiektach, gdzie 
będą grać plażowicze. Mają grać pod 
wieżą Eiffla, w tej chwili tam rośnie 
jeszcze trawka“ - mówi wiceprezes 
PZPS.
Igrzyska olimpijskie w Paryżu rozpoczną 
się 26 lipca i potrwają do 11 sierpnia. 
Wcześniej polscy siatkarze będą 
rywalizować w Lidze Narodów, której 
turniej finałowy zostanie rozegrany w 
Łodzi. 12-14 lipca w Krakowie wystąpią 
w Memoriale Huberta Wagnera, a przed 
wylotem do Francji rozegrają jeszcze 
sparingi w Gdańsku. Ostatni medal 
polska siatkówka zdobyła w 1976 r. 
w Montrealu, gdy po złoto sięgnęli 
siatkarze prowadzeni przez Wagnera. 
Wcześniej, w 1964 i 1968 r., brązowe 
medale zdobywały polskie siatkarki.

Na podstawie PAP, informacje własne, 
Interia, wp.pl

Opracował Andrzej Więciorkowski
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Dla Milusiñskich

- 
Panie Kowalski, rozważyłem wszystko 
dokładnie - mówi sędzia na rozprawie 
rozwodowej. - I postanowiłem przyznać 
pańskiej żonie 2 tys. zł miesięcznie.
- Świetnie, Wysoki Sądzie - odpowiada 
Kowalski. - Ja też od czasu do czasu 
dorzucę jej parę złotych od siebie.

***

- Marian, jak tam twoje życie seksualne?
- Jak na olimpiadzie!
- Wow! Rekordy bijesz? Złote medale?
- Nie. Raz na cztery lata.

***

Żona wyjechała, zostawiła karteczki z 
wytycznymi.
Wieczorem wkładam garnitur, a w 
kieszonce karteczka.
- A Ty łajzo dokąd się wybierasz?

***

Wchodzi baca do sklepu i pyta się 
sprzedawczyni:
- Przepraszam, czy macie w sprzedaży 
takie te duże piłki do fitness?
- Nie, nie mamy.
- A takie maty do jogi, nie macie? - pyta 
dalej baca.
- Baca, tu jest sklep monopolowy, 
my sprzedajemy alkohol - tłumaczy 
sprzedawczyni.
- Jaaaj, szkoda... To poproszę dwa razy 
0. 7l, ale Bóg mi świadkiem, że chciałem 
ćwiczyć...

***

Przychodzi do zegarmistrza rozżalony 
klient.
- Proszę Pana! Zegarek, który u pana 
kupiłem pół roku temu, już się popsuł i 
jest do wyrzucenia. A zapewniał mnie pan, 
że będzie mi służył przez całe życie.

- Zgadza się ale Pan wtedy bardzo źle 
wyglądał...

***

Jezus wbiega na jezioro, rzuca się z 
wyciągniętymi rękami, robi piękny ślizg. 
Potem wstaje, podskakuje z przytupem. 
Wreszcie zwraca się ku niebu i woła: 
Tato! wyłącz to na chwilę, chcę się tylko 
wykąpać!

***

Mały Ahmed pyta ojca:
- Tato, co to jest socjalizm?
- Synku, socjalizm jest wtedy, gdy biali 
pracują na nas, a my możemy sobie 
siedzieć w domu i nic nie robić.

- Ale tato, czy to ich nie denerwuje?
- Denerwuje, synku, ale to już jest rasizm.

***

Mąż dzwoni do żony i od razu zadaje 
pytanie:
- Kochanie, z czym była dzisiejsza zupa?
- Z sekretnym składnikiem - Odpowiada 
żona.
- To go wyjaw, bo lekarze nie wiedzą, co 
robić...

***

Żona wróciła z zakupami do domu. Zastała 
męża w łóżku z... sąsiadem.
Zdumiona, po chwili martwego milczenia, 
wymamrotała do ślubnego:
- Mówiąc, żebyś oddał sąsiadowi „ten 
mały, śmieszny sprzęt“ miałam na myśli 
sekator...

***

Chodzą dwaj robotnicy po terenie zakładu.
Nagle jeden z nich rozdeptał ślimaka.
– Czemu go rozdeptałeś? – pyta kolega.
– Nie wytrzymałem! Cały dzień za mną 
chodził!

***

Dzwoni facet rano do swojego szefa do 
pracy i mówi:
– Szefie, nie mogę dziś przyjść do pracy.
– Ale dlaczego, co się stało, jesteś chory?
– Sprawa jest bardziej skomplikowana, 

mam problem ze wzrokiem.
– Jak to? Co ci dokładnie dolega? Masz 
zapalenie spojówek?
– Nie, po prostu nie widzę się dzisiaj w 
pracy!

***

– Ważna nowina! – oznajmia Ecik 
Masztalskiemu – teraz w związku z reformą 
gospodarczą wprowadzają nowe badania 
okresowe dla wszystkich pracujących.
– A co będą badać?
– Krew i kał.
– A czemu?
– Będą sprawdzać czy robotę masz we krwi 
czy w tylku.

***

Do baru przychodzi zajączek i mówi 
zdenerwowany:
– Kto pobił mojego brata?
Zza lady wychodzi niedźwiedź i mówi:
– ja, a co?
– Nie.. nicc. Należało się dziadowi.

***

Rozmawia dwóch psychologów:
– Wiesz, to dziwne – mówi pierwszy – 
wystarczy krzyknąć „aaaaaa!” w bibliotece, 
a wszyscy się na ciebie gapią w milczeniu.
– A próbowałeś zrobić to samo w samolocie? 
– mówi drugi – Wszyscy się przyłączają.

***

Lekarz mówi do staruszki:
– No, babciu, w waszym wieku trzeba 
się oszczędzać, unikać chodzenia po 
schodach.
Po roku staruszka zjawia się u tego samego 
lekarza.
– Jak się czujecie? – pyta lekarz.
– O, znacznie lepiej… Tylko mam jedno 
pytanie. Czy już mogę zacząć chodzić po 
schodach?
– Możecie – odpowiada lekarz.
– To chwała Bogu! Bo już to wchodzenie 
po rynnie na czwarte piętro bardzo mnie 
męczyło!

***

Mąż przegląda akt ślubu. Żona pyta:
– Czego tam szukasz?
– Terminu ważności.

***

W restauracji klient woła kelnera i mówi:
– Ja nie mogę jeść taj zupy.
– Dobrze zaraz zawołam szefa kuchni.
– Po co mi szef kuchni, po prostu przynieś 
łyżkę.

***

Ojciec pyta syna:
– Co robiliście dziś na matematyce?
– Szukaliśmy wspólnego mianownika – 
mówi syn.
– Coś Ty?! Gdy ja byłem w szkole, też go 
szukaliśmy. Że też nikt go do tej pory nie 
znalazł…

***

Żona pyta męża:
– Kochanie, jakie kobiety podobają Ci się 
najbardziej, piękne czy mądre?
Mąż odpowiada:
– Ani takie, ani takie, Ty mi się najbardziej 
podobasz.

***

– Misiu – mówi mąż do żony – zaprosiłem 
kolegę na kolację.
– Co? Czyś ty zwariował?! W domu jest 
bałagan, nie poszłam na zakupy, naczynia 
są brudne i nie zamierzam gotować kolacji!
– Wiem.
– To po co zaprosiłeś kolegę na kolację?
– Ponieważ biedaczek myśli o żeniaczce.

***

Dziennikarz pyta starego leśniczego:
– Słyszałem, że kłusownicy wielokrotnie 
strzelali do pana.
– To prawda.
– I nie przeszkadza panu, że ma pan tyle 
śrutu w organizmie?
– Nie, tylko pływać nie mogę, bo po 
wskoczeniu do wody
natychmiast idę na dno!

Opracował Jacek Zawojski

 

A & M Chiropractic, LLC

- Dyskopatii
- Bóli głowy
- Rwy kulszowej
- Zapalenia mięśni i stawów
- Urazów powypadkowych
- Urazów w pracy (Worker’s compensation)
- Kontuzji o urazów sportowych
- Wad postawy u dzieci 
- Bóli kręgosłupa w czasie ciąży 

Leczenie Nieinwazyjne

860 - 398 - 5420

Lekarze wraz z personelem  
mówią w języku polskim

Akceptujemy większość ubezpieczeń medycznych  
jak również oferujemy dogodny plan płatności

Bezpłatna 
Konsultacja

Dr. Anita  
& Dr. Maciek 
Kolodziejczak

160 West Street, Ste C
Cromwell, CT 06416
www.amchiro.com
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„Kos” Pawła Maślony, który wszedł do kin 
26 stycznia, to nie jest – jak sugerowałby 
tytuł – film o Tadeuszu Kościuszce ani 
też o insurekcji kościuszkowskiej. Ale 
na pewno „Kos” w sposób dosadny, 
momentami wręcz brutalny pokazuje, 
jak fatalne były relacje między szlachtą 
a chłopami w porozbiorowej Polsce na 
przedwiośniu 1794 r. I co ważne: jest 
ciekawie zrealizowanym kinem akcji.

W ostatnich latach nie mieliśmy 
powodów do zachwytów, jeśli chodzi 
o polskie kino historyczne – vide np. 
„Legiony” (2019), które rozczarowują. W 
tym miesiącu dostaliśmy aż dwa filmy 
historyczne: od 12 stycznia w kinach 
można oglądać „Powstańca 1863”, a 
od dziś dostępny jest „Kos”. Pierwszy 
z tytułów skupia się na autentycznej 
postaci księdza generała Stanisława 
Brzóski, jednego z najsłynniejszych 
dowódców powstania styczniowego, 
„Kos” zaś przedstawia genezę insurekcji 
kościuszkowskiej. Nie będę zgadywać, 
który z tytułów przyciągnie więcej 
widzów do kin, zachęcam jednak, by 
wybrać się na „Kosa”. Dlaczego?

Zacznijmy od tego, że film Pawła 
Maślony absolutnie zasłużenie 
podczas 48. Festiwalu Polskich 
Filmów Fabularnych w Gdyni otrzymał 
Grand Prix – Złote Lwy. Nagrody 
otrzymali też: Robert Więckiewicz 
za drugoplanową rolę męską, Aneta 
Brzozowska za charakteryzację i Piotr 
Kmiecik za montaż. Co więcej, reżysera 
filmu nagrodzili także dziennikarze 
akredytowani na festiwalu. A ostatnio 
Paweł Maślona został laureatem 
Paszportu „Polityki” w kategorii film za 

tytuł Aneta Hickinbotham, producentka 
„Kosa”. I dodała: „Powiedziałabym, że to 
film z historią w tle. Opowiada o tym, 
co w Polsce działo się pod koniec XVIII 
wieku; sporo w nim faktów dotyczących 
Kościuszki, ale wszystko to jest 
wplecione w inną opowieść. Mimo że ten 
film osadzony jest w polskich realiach, 
to dotyka wielu ważnych, uniwersalnych 
kwestii. Poruszony w nim został temat 
pańszczyzny i niewolnictwa. Traktuje on 
o podziałach społecznych, o równości i 
wolności”.

Jak udało się to twórcom osiągnąć? 
Akcja filmu rozpoczyna się tuż przed 
wybuchem powstania 1794 r. Do kraju 
wraca – owiany legendą bojownika o 
niepodległość Ameryki – generał Tadeusz 
„Kos” Kościuszko (Jacek Braciak), 
a towarzyszy mu przyjaciel i były 
niewolnik Domingo (Jason Mitchell). 
Skojarzenia z cervantesowskim „Don 
Kichotem” (powieść z 1605 r.) nasuwają 
się same, ale ciekawie skonstruowana 
para w „Kosie” przywodzi na myśl także 
np. duet z filmu „Robin Hood. Książę 
złodziei” (1991): Robin Hood (Kevin 
Costner) – Azeem (Morgan Freeman). 
Tyle że w „Kosie” to nie generał Tadeusz 
Kościuszko, a były niewolnik Domingo 
odgrywa ważniejszą rolę w budowaniu 
narracji i przesłania filmu „o podziałach 
społecznych, równości i wolności”.

Jak możemy przeczytać w materiałach 
od producenta, „W tym samym czasie 
młody chłop, Ignac (Bartosz Bielenia), 
szlachecki bękart, marzy o nadaniu 
herbu i majątku przez swojego 
nieprawego rodzica, Duchnowskiego 
(Andrzej Seweryn), który tuż przed 

śmiercią uwzględnia go w testamencie. 
Gdy ojciec umiera, chłopak musi 
uciekać przed swoim przyrodnim bratem 
Stanisławem (Piotr Pacek), który nie 
chce dopuścić do realizacji ojcowskiej 
woli. (...) W trakcie ucieczki Ignac 
spotyka na swojej drodze Domingo, a 
między mężczyznami tworzy się silna 
więź porozumienia, mimo że obaj nie 
znają nawzajem swojego języka. Razem 
trafiają do dworku Pułkownikowej 
(Agnieszka Grochowska), gdzie 
Kościuszko ukrywa się, czekając na 
negocjacje z magnatami”. Ale „tropem 
Kościuszki wraz z listem gończym 
podąża bezlitosny rosyjski rotmistrz 
Dunin (Robert Więckiewicz), który za 
wszelką cenę chce schwytać generała, 
zanim ten wywoła narodową rebelię” – 
tu skojarzenia z „Nienawistną ósemką” 
(2015) Quentina Tarantino są absolutnie 
uzasadnione. Tym bardziej że scen 
„psychologicznej rozgrywki” i walk w 
dworku Pułkownikowej sam Tarantino 
by się nie powstydził.

Na pomoc Kościuszce ruszają... chłopi, 
którzy parę godzin wcześniej brutalnie 
odpłacili szlachciurom za gwałty i 
upokorzenia. Wkrótce staną u boku 
generała w insurekcji, a on pochyli się 
nad ich losem, wydając 7 maja 1794 
r. w Połańcu „Uniwersał urządzający 
powinności gruntowe włościan i 
zapewniający dla nich skuteczną opiekę 
rządową, bezpieczeństwo, własności 
i sprawiedliwość”. Dlaczego to było 
tak istotne i czemu się nie powiodło? 
Popatrzcie uważnie na „Kosa”.

Źródło: Rzeczpospolita

„zmysł ironii i odważne przełamywanie 
konwencji. Za gatunkową lekkość i 
wagę podjętej tematyki. Za ukazanie 
w filmie Polski właściwie nieznanej z 
podręczników historii – ku przestrodze”.

„Kos” ma wartki i przemyślany scenariusz 
(dodajmy, że debiutancki scenariusz 
Michała A. Zielińskiego nagrodzono 
w konkursie scenariuszowym Script 
Pro 2020), chwilami zabawne dialogi, 
niepozbawione gorzkiej ironii nawet z 
największych świętości (jak choćby z 
dewizy „Bóg, honor, ojczyzna”), a także 
ciekawe i wyraziście zagrane główne 
postaci. Choć budżet filmu wyniósł 
22 mln zł, to nie jest superprodukcja, 
ale na pewno świetnie zrealizowane 
„historyczne kino akcji” – jak określiła 

Kącik Poezji

O czym tak naprawdę jest film „Kos”?

PODRÓŻ  XVI  (PODRÓŻ 
Z JEZUSEM)
Kiedy tak szliśmy ramię w ramię
Nie chciałem byś się zawiódł na mnie
I wciąż zerkałem z niepokojem
Czy stawiasz obok kroki swoje?

Bo ślady Twoich stóp na piasku
To był przyjaźni naszej zwiastun
Że aż samotność przeludniona
Wstydziła się upomnieć o nas.

Niech nam sprzyja ta przyjaźń
Bo jest nasza! Nie czyjaś!

Lecz w chwilach, gdy już sił nie miałem
Ty mnie samego zostawiałeś
Bo nagle jeden ślad gdzieś ginął
Jakby w powietrzu się rozpłynął.

Gdy patrzę w przeszłość dziś przez 
ramię
Wszystko się jasnym staje dla mnie
Że wtedy niosłeś mnie na rękach
Więc już o przyszłość się nie lękam!

Krzysztof Cezary Buszman

RAJSKI TEATR
Dzisiaj spełniły się nadzieje
Że szczęściu swemu nie dowierzam
Bo w Raju czas już nie istnieje
Więc Anioł czasu nie odmierza.

Jeśli więc zegar mnie nie wiąże
A w niebie są przestrzenie spore
To się na spektakl spóźnić zdążę
By pieśń zanucić w samą porę-

O chwilach z Wami tak szczęśliwych

Zaćma
Choćby zabrakło nas, gdzie trzeba.
Nie było komu stanąć wobec.
Opadnie ociężałość powiek.
Odnajdzie świętość ziarno drzewa.

Usiądzie w cieniu ocaleniec.
Głęboki oddech. Przestrzeń widzeń.
Bez żalów, wytknięć i obwinień.
Zamknięty rozdział ma cierpienie?

Cudownych mocy wielka połać.
Na gruzach wzrosną kwiatów łany.
I pytań dalszy ciąg. Niechcianych.
- Pamięć w archiwach - Chleb na 
stołach?

Kazimierz Kochański

Atmosferycznie
Dopada
już leje
bez umiaru
bez tchu
biegnę
gdzie grunt
pod nogami
suchy jak oddech
deszczu
obietnic poprawnych
Dopada
odległe i bliskie
twoje i moje
nieswoje
nieobce
Zawsze jest jakaś
pogoda
Pogadajmy.

Kazimierz Kochański

Z kraju i ze światła
Dobrze, że żyjesz
Mówią różnie
wiedzą różnie
Dobrze, że żyjesz

Budzisz niepokój,
usypiasz obawy
Dobrze, że żyjesz

Pod adres zwrotny
otrzymuję listy moje i twoje
Dobrze, że żyjesz

Czasem mijam
starzejącą się pamięć
Dobrze, że żyjesz

O mnie wiadomo
coraz mniej
Dobrze, że żyję.

Kazimierz Kochański

Dowolności
Migocą
obrazy w przedsionkach
niepewny niepokój
o zmianach mówią
w wizjach mniej
mnie
odchodzą
obchodzą zawodzą
taka jest rola
błędnika
brak równowagi
nic to
najważniejsze zdrowie
– no to cyk!

Kazimierz Kochański

Że łzami zraszać ich zabraniam
Bardziej uśmiechu trzeba żywym
Niż zmarłym nad grobami łkania.

Nie trzeba żyć na Ziemi sto lat
Żeby  się teatrem świata urzec
Bo przecież i najkrótsza rola
Trwa od wieczności znacznie dłużej.

Krzysztof Cezary Buszman

ZAMIERZAM ZMIERZAĆ
Zamiarom moim przywróć siły
Gdyż z czasem stałem się leniwy
A nie chcę być dla siebie miłym
Tylko do bólu sprawiedliwym.

Wlej w serce nieprzebraną miłość
Która cud szczęścia życiu sprawi
Bo dotąd jej nie wystarczyło
Bym mógł zawstydzić nią nienawiść.

Pokaż przed lustrem mi człowieka
Który w największej lat zamieci
Nie chce pod dachem burz przeczekać
Bo woli słońcu wyjść naprzeciw.

Krzysztof Cezary Buszman
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POLISH  FOODS

POLSKIE DELIKATESY
 W VERNON, CT

POLECAMY
szeroki asortyment produktów
spożywczych z Polski, Niemiec, Węgier,
Jugosławii, Łotwy oraz innych krajów
Polskie wędliny, kiełbasy, sery i produkty
garmażeryjne
ciasta, pieczywa oraz wypieki i upominki
piwa z Polski oraz całej Europy

  Najlepsze kanapki w okolicy!  

205 Talcottville Rd., Veron Rockville, CT 06066 | tel. 860-871-6080 | fax.860-896-5787 205 Talcottville Rd., Veron Rockville, CT 06066 | tel. 860-871-6080 | fax.860-896-5787 

    WESOŁYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH DLA WSZYSTKICH KLINTÓW!  

  Zapraszamy na zakupy wielkanocne!   

                                   GODZNY OTWARCIA: WTOREK-PIĄTEK 10AM-6PM | SOBOTA 9AM-5PM | NIEDZIELA 10AM-2PM             

DISCOUNT

#1 PACKAGE STORE

S K L E P  M O N O P O L O W Y

112 Broad Street, New Britain CT 06053

860.223.7736
packagestore1@yahoo.com 

WSZYSTKIM KLIENTOM ŻYCZYMY 

WESOŁYCH świat WIELKANOCNYCH
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